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SQ gr. nekrologi © gr. swycz, IŚ gi 
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najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. ls 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorow: 


Barykady z worków na pograniczu 


C 


ESI UZYL 


równajac z ziemią parę wsi i miasteczek. 


BUDAPESZT, 16.10 — Wrzenie na Rusi 
podkarpackiej wzrasta z każdym dniem. 
Ruch powstańczy rozszerza się na coraz więk 
sze obszary kraju, Ludność Rusi podkarpa- 
ckiej w Coraz większej liczbie zasila OD- 
DZIAŁY POWSTAŃCÓW, Ludność sprzyja 
powstańcom ukrywając ich przed żandarma- 
mi czeskimi mimo bardzo surowych kar, któ- 
rymi władze czeskie grożą za rucho 
wi Enara. Na pograniczu Węgier i 

odkarpackiej słychać przez całą noc 
ubiegłą GWAŁTOWNĄ - STRZELANINĘ. 
Były to odgłosy walk czechów z powstańca- 
mi, Liczbą uchodzeń z Rusi podkarpackiej 
na Węgry wzfasta z każdym dniem. Władze 
czeskie zaostrzają kontrolę graniczną, Wy- 
stawione ną drogach posterunki żandarmerii 
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kontrolują bardzo surowo ruch pieszy j ko- 
łowy. Żastrzełono kilka osób, które nie za- 
trzymały się na drodze na pierwsze wezwa- 
nie, 


WAŻNA KONFERENCJA 
BUDAPESZT, 16.10 — Premier Imredy 
odbył wczoraj dłuższą konferencję z b. pre- 
mierem hr. Bethlenem, poczym był przyjęty 
przez regenta Horthy'ego, któremu zreferor- 
wał bieżące sprawy polityczne. 
CZY BĘDĄ KONTRPROPOZYCJE? 
RZYM, 16.10 — Zdaniem tutejszych kół 
węgierskich w wyniku rozmów przeprowa- 
dzonych w Rzymie pomiędzy min. Csakym a 
ministrem spr. zagr, Ciano i Mussolinim, 
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Zerwane flagi wegierski 
Komarno wydaje się umarigm misiem 


, „BUDAPESZT, 16.10 — Granica węgiet- 
sko-czeska została całkowicie Zamknięta 
przez Czechów, którzy wzneśli barykady z 


worków, wypełnionych piaskiem i drutu kol 
czastego na moście na Dunaju, łączącym Oba 
terytoria. Flagi węgierskie zostały zerwane 
w dzielnicy Komarna, gdzie mieszkańcy zam 
knęli się w swych domach, by zaprotestować 


Jalta RENTA mm EN | przeciwka administracji czechosłowackiej, 
N s Komarno wydaje się umarłym miastem. 
Jesionki ma =) Żołnierze węgierscy, służący w armii cze 
damskie (75) «  |chosłowackiejj masowo dezerterują, zjawia- 
? CN |jąc sie po drugiej stronie granicy z hymnem 
męskie "=> |= | r= |narodowym węgierskim na ustach, wśród 
Płaszcze = entuzjastycznych okrzyków tłumu, 
mundurki 5” ia szycia, modelowania, krawiecczy 
uczniowskie ENER Ras a KROJU się. zobót recznycn wytezaj 4 KURSY 
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[| 14 - 
mund. P. W. e © = |pOWitania gen Bortnowskiego 
sat TORUŃ ł6. 10 — W gmachu tutejszego Ta- 
Poleca Pal kicz: tuszą odbyło się zebranie obywatelskie, na któ- 
5 rym został wyłoniony komitet powitania gene 
we (ŻE > z AS: rała Bortnowskiego, dowódcy samodzielnej gru 
v yborze =] NI py Śląsk. Generał Bortnowski jest na terenie 
10 cenach "= 7 Pomorza popularną osobistością jako prezes 
F OE = | © tamteiszego Aeroklubu i prezes Towarzystwa 
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BUDAPESZT, 16. 10. — Komentując rozporzą. 
dzenie rządu, powołujące pod broń dalszych pięć 
roczników, cała prasa podkreśla, że społeczeństwo 
przyjęło je z dużym zadowoleniem. Rozporządzenie 
to oznacza, że Węgry zdecydowane są użyć wszel- 
kich, stojących im do dyspozycji środków w walce 
o słuszne prawa węgierskie. Wobec prowokacji Pra 
gi zaniechanie odpowiednich zarządzeń wojskowych 
mogłoby być uważane za objaw słabości. państwa. 
Wzburzenie, jakie ujawnia się w całym społeczeń- 
stwie węgierskim wobec niesłychanego ucisku lu- 
dności węgierskiej po tamtej stronie graniey, jest 
również jednym z powodów, dla których rząd wę- 
gierski wydał swoje zarządzenia. Naród węgierski 
jest zdecydowany bronić swoich rodaków przed te- 
rorem czeskim. Gwałty te przybrały szczególnie o. 
strą formę na zamieszkałych przez Węgrów obsza- 
ruch Rusi podkarpackiej, gdzie Węgrzy wspólnie z 
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Przejazd Nr. 34 (Dom Ludowy) 


Gwałty czeskie na Rusi podkarpackiej 


przybierają coraz osirzejsze formy 


Rusinami porywają za broń przeciw swoim ciemię- 
życielom. 


CEE EE EECC WEZ AOI 
Pik. Boguslaw Miedziński 


pizyszłym marszałkiem znali ? 


WARSZAWA 16. 10. — Fakt niewystawie- 
nia swej kandydatury przy wyborach przez 
marszałka Seimu Bogusława Miedzińskiego, na 
czelnego redaktora „Gazety Polskiej” komen- 
towany jest w kołach politycznych w ten spo- 
sób, iż odegra on większą ro'ę na terenie Se- 
natu. Mówi się między innymi, iż wicemarsza- 
tek Miedziński jest upatrzony "na przyszłego 
marszałka Senatu. 


Tragedia dzie 


W-roli głównej fenomenalna 


spodziewać się należy dalszych konsuttacji 
niemiecko-włoskich Oraz wywarcja przez 
Rzym i Berlin na rząd Czechosłowacji presji 
w kierunku uwzględnienia żądań węgietr- 


'| skich, Kolejnym asa, tej akcji formalnej 


mogłoby być przedstawienie Węgrom przez 
Czechosłowację nowych  kontrpropozycyj, 
któreby szły po linii postulatów węgierskich. 

Koła węgierskie z zadowoleniem podkre- 
ślają, że Włochy uznały słuszność ostatnich 
węgierskich zarządzeń wojskowych oraz cał 
kowicie i zdecydowanie popierają program 
rewindykacyj węgierskich, 


NIEMCY WOBEC KONFLIKTU. 

BERLIN, 16.10 — „Deutsche Diplomatisch 
Politische Korrespondenz“ stwierdza, że 
Niemcy nie żywią już żadnych zastrzeżeń w 
stosunku do czechosłowackiego sąsiada ocze 
kują jednak rychłego. sprawiedliwego į defi 
nitywnego załatwienia żądań węgierskich. 
Droga do przyszłości stoj atworem. Rzesza 
zainteresowana jest w tym, aby na obsza- 
rach czeskich i słowackih nastąpiło uspoko- 
jenie i stablizacja stosunków. 


Kożuchy-Kożuszki 


zakopiańskie, w różnych gatunkach, spody na 
futra, lisy, oraz skórki na pokrycia. 


NAĄGIBOR 


ŁODZ, ZGIERSKA Nr. 107, tel 133-63 


KŁAMLIWA PROPAGANDA CZESKA. 
BUDAPESZT, 16.10 — Społeczeństwo wę 
ierskie, które: dotychczas wykazywało wie 
e spokoju i cierpliwości, po zerwaniu roko- 
wań w Komarnie domaga się rychłego ure- 
gułowania sprawy nie tylko na łamach pra- 
sowych, ale-na licznych zebraniach, w licz- 
nych odezwach į deklaracjach. Warunki, ja- 
| kie postawiono ze strony czeskiej uważają tu 


Por AND-KINO 


mP ocz, 12,2 4. 6, 8, Owa 


Śląsk Zaolzański 
[s Dziś 2 poranki o godz 12 i 2 


MOR. OSTRAWA, 16. 10. — W wyniku ro 
kowań komisji czesko-niemieckiej na terenach 
zajmowanych przez woiską niemieckie oddzia- 
ły niemieckie wycofały się z l2-tu gmin na te 
renie powiatu binowickiego i iczyńskiego, któ- 


Jedyna w bieżącym sezonie komedia polska 
o wspaniałych pomysłach sytuacyjnych 


PAWEŁiI GAWEŁ 


W roli głównej BODO, GROSSOWNA, DYMSZA 
Ponadto w programie: Film ilustrujący historyczne dni Europy oraz wspaniały triumf Rzeczypospo litej pt 


TEE 
WOJSKA 


za obrazę narodu węgierskiego i to tym więk 
szą, że propaganda czeska rozsiewa równo- 
cześnie kłamliwe wiadomości. Na granicy 


STAN OBLĘŻENIA, 
BRATYSŁAWA, 16.10 — Wczoraj: ogło 


jest jeszcze spokój, w eterze już panuje woj- | SZono stan oblężenia w 3-ch okręgach Słowa 
na. Radio budapeszteńskie codziennie w for| Cii Wschodniej, graniczących z Rusią podkar 


mie niezwykle ostrej lecz pełnej poczucia 
własnej godności odpiera zarzuty radia cze- 
skiego, tocząc z nim formalne potyczki słow 
ne. 

Obecnie wielkie oburzenie wywołały twier 
dzenia radiostacji bratislawskiej, jakoby na 
Rusi podkarpackiej przebywali agitatorzy wę 
gierscy, podsycający tamtejszą ludność do 
walki, adio węgierskie zdementowało te 
kłamliwe wieści, dowodząc, że wszyscy wy- 
mienieni po nazwisku przez radio czeskie 
agitatorzy na Rusi podkarpackiej, albo są na 
Węgrzech nieznani, albo przebywają w swo- 


ich powiatach 
JEDWAB (namiastkę) 


nici do szycia na szpulkach drewnianych 
i rolkach papierowych oraz bawełniczkę do 
cerowania poleca: 
Fabryka Nici „MARYNARZ” 
Władysław SUWALSKI 
Łódź, ul. Targowa 57, tel. 200-383 i 226-33. 


CORAZ GROŹNIEJ. 

UZHOROD, 16.10 — W związku ze wzmo 
ożną akcją partyzancką na obszarach Rusi 
podkarpackiej, sytuacja zaostrzyła się w spo 
sób bardzo groźny, Policja odwołała sie o 
pomoc wojskową. W kiłku wypadkach dla 
stłumietta powstania Czesi użyłi armat, rów 
najde z ziemią parę wsi i mniejszych miaste- 
czek. 


ERTAN AE EIAS 
LOKAL HANDLOWY 


pracownia kapeluszy i gorsetów w śródmieściu 
z ładnym urządzeniem, do Sprzedania. Wiado- 
mość w Administracji „Echa”, 


ọ 


wraca do Polski 
CENY MEJSC $5 gr f 13 F 


re znalazły się z powrotem w granicach repu 
bliki. Równocześnie władze niemieckie zgodzi- 
ły się na zneutraliozwanie dworców ko'eio- 
wych w Świnowie i Polance w pobliżu Mo- 
"awskiei Ostrawy, którę przeszły w ręce czes 


Elegancką bieliznę damską, męską, swetry, bluzki, pończochy, skarpetki, krawaty 


it. p. w wielkim wyborze naj 


ireng Dobhrowolskiej 


taniej poleca firmą chrześcijańska 
Nawrot 2 P. S. Firma moja nie ma nic 
mn wspólnęgo z „Kącikiem Dziecka”. 


Nowy zarząd straży pożarnej 


Burziiwy przebieg 


ŁÓDŹ, dnia 16 października. 

Wczoraj w godzinach wieczorowych w sali 
przy ul. fl Listopada 4 odbyło się Walne Zgro- 
madzenie Łódzkiej Ochotniczej Straży  Pożar- 
nej przy b. licznym udziale członków. 

Zebranie miało przebieg niezwykle burzli- 
wy . 

Przewodniczył dyr. W. Wojewódzki. 

Po złożeniu sprawozdań z działalności władz 
w dyskusji w ostry sposób atakowano działal- 


wczyny, którą opanował 


walneśo zebrania. 


ność zawodowego komendanta straży insp. Ka- 
linowskiego. 

Wybory do nowego Zarządu dały następu- 
jący wynik: prezes wiceprezydent Kozłow= 
ski, członkowie Zarządu mec. Pawłowski, mir. 
Zajączkiewicz, inż. Kroh, dr. Bobiński, dyr. 
Iżycki, nacz. Niedzielski, 

Komisja Rewizyjna; inż. Rau, dyr. Kostow- 
ski, dyr. Grosser, zastępcy: nacz. Ossuchow- 
ski i p. Michalski. 


głód 


miłości 


PIĘTNASTOLAŃTKA 


BONITA GRANVILLE 


$ NIEMIECKIE 
wycofały się z 12 gmin czeskich 


Zneutralizowanie dworców kolejowych w Linowie i Polance 


| packą. 


TYP 129 - Z NA PRAD ZMIENNY. — 
3 LAMPY (2 PENTODY I LAMPA PRO- 
3TOWNICZA). ZASIĘG EUROPEJSKI 
ZNAKOMITA SELEKTYWNOŚĆ. WBU- 
DOWANA ANTENA ŚWIETLNA, 
ZŁ 185.— ZA GOT. 
DUŻY WYBÓR MODELI SIECIO- 
WYCH i BATERYJNYCH OD ZŁ 160. 
DO ZŁ 270— 
SPŁATY DO 15 RAT. 


SPRZEDAŻ W CZOŁOWYCH 
PACH RADIOWYCH. 


SKLE. 


ŢI 


kiej służby kolejowej: Dworce, będące poważ= 
nymi węzłami kolejow ; 


ymi na trasie Morawska 
Ostrawa — Praga posiadają doniosłe znaczę- 
nie dla usprawnienia połączenia kolejowego Pół 
nocnych Moraw z Praga. | 
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ŁODŹ Piotrkowska 54 


(róg Narutowicza) 


E ZER Cla wygrana 


MILION 


Ciąśniemie już 19 b.m 
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Warsżawię stracony 
przez powieszenie Romuald Jankowski, skaza 
ny na karę śmierci za szpiegostwo. 


em podporucznik czy generał 
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KINO TEATR. 


DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! 
w roli Chinki zagubionej 


Potz. o 12-ej 


„ogrzeb $. p. płk. Beliny -Praż 10wski 


odbedzie sę w krakowie 


„, „KRAKÓW, 16.10 — Pogrzeb é, p. płk. 
Beliny-Prażmowskiego, b. prezydenta m. 
urąkowa, zmarłego w Wenecji, odbędzie si 
w Krakowie. Dokładny termin nie zosta 
jeszczę ustalony. Po nabożeństwie żałob- 
uym w kościele N, P, M. ruszy ulicami miasta 
kondukt pogrzebowy na cmentarz rakowicki, 
gdzie zwłoki zmarłego złożone zostaną na 
wieczny spoczynek w pobliżu bratniej mogi- 
iy rokitniańczyków. 

„` Na wiadomość o zgonie ś. p. płk. Beliny- 
irażmowskiego, b. wieloletniego prezesa za- 
iządu okręgu Związku Leg. Pol. w Krako- 


SHIRLEY TEMPLE 


w: dzielnicy międzynarodowej w 
Szanghaju, mówi i śpiewa po chiń 
sku w filmie p. t. 


Pasażeriia na gapę 


Nadprogram kolorówka „KOCHANE SŁONIĄTKO", 


wie, z inicjatywy tegoż zarządu utworzony 


został komitet, który zajmie si 


í urządzeniem 
uroczystości pogrzebowych w 


rakowie, 


7-DNIOWA ŻAŁOBA. 


WARSZAWA, 16.10 — W związku ze 
zgonem $. p. płk. Beliny - Prażmowskiego 
wszyscy beliniacy założą opaski żałobne na 
okres 7 dni. Zwłoki wyjadą z Wenecji dziś 
rano. W poniedziałek w gadz. wiecz, 
ciąg żałobny przybędzie do Krakowa. 
grzeb odbędzie się w Krakowie. 


Q- 


»0d posadz ią irybty św.Leonarda 


znaleziono grób biskupa Maura. 


KRAKÓW 16. 10. — Przy robotach, wyko- 
nywanych obęgyie w krypcie św. Leonarda na 
©<aweiu z ramienia komitetu uczczenia pamię- 
¿ct Marszałka Józefa Piłsudskiego, Kierownic- 
two robót dokonało bardzo ciekawego odkry- 
cia, pozwalającego na ustalenie z dużą dokład- 
rością daty budowy krypty św. Leonarda. A 
nianowicie, w samym środku krypty został 
kurowańy z kamienia wapiennego grób bis- 
kupa krakowskiego Maura, zmarłego i pochowa 
nego w tym miejscu w roku 1118. Grób muro 
wany w kształcie sarkofagu, nakrytego pierwo 
tnie płytą kamienną, nie był nigdy otwierany 
zcstał jednakże zasypamy przez zapadnięcie się 
tej płyty. Po odczyszczeniu wnętrza grobu z 
gruzu, który dostał się do wnętrza po zapad- 
nęciu się nakrywy, odsłonięto szczątki bisku- 
pa Maura. Szkielet mierzy 1.80 mtr. 

„ Powyżej szkieletu zachowała się tabica oło 
yiana wym. 30 X 45 cm. z napisem romańs- 
kin, zawierającym datę rok 1118, 3 marca i 
iniię biskupa krakowskiego Maura. Przy szkie- 
„cie znaleziono kielich, oraz pierścień biskupi 
w kształcie złotego sygnetu z zielonym kamie 
rem i napisem wewnątrz sygnetu „Maurus epi 
scopus”, 

Biskup Maurus, Francuz z pochodzenia, za- 
siadał na stolcu biskupim krakowskim przez 10 
lat, od 1109 do 1118 roku, 

Odnalezienie tego grobu, poza rzadkim fak- 
tem ścisłego okteś'enia osoby 1 daty, pozwala 
ra ścisłe oznaczenie terminu wykończenia kryp 
P ELED EEE OE SEE ROZ EEA OE A T 
KOLOSRADIO zł. 135 — tygodniowo zł. 2,50, zu 
żywa 15 watt. Supery najlepszych marek, wóz 
ki dziecięce, rowery 6-g0 Sierpnia 7. 


BEROLITH usuwa wilgoć i grzyb, osusza wi! 
gotne mieszkania, nie przepuszcza wody do pi- 
wnic, Zakłady Bero'ith, Częstochowa PI. Wol- 
ności 43. 


KOLOSALNE ZAROBKI — przez artykuły, 
pożądane wszędzie, Wytwórnia „Nowości Prak 
tyczne”, Warszawa, Złota 87. 


ONMDULACJA trwała komplet 5 zł z gwarancją, 
grube naturalne loczki i szerokie fale. „Józef” 
Nawrr* 54-a, tel. 191-85, 


LUSTRA trema, toalety na dogodnych wa- 
runkach poleca fabryka luster Józefa Ligo- 
ckiego, ul. Dworska 20 przy Bałuckim Rynku 
tel, 246-31. 


BILARDY - automaty różnych typów w do- 
brym stanie wyprzedaje z powodu likwidacji 
tanio „Omega”, Łódź, Zachodnia 15, 

NL Z A 


WAŻNE DLA PAŃ. Trwała ondulacja w pięk= 
ńym wykonaniu, w salonie fryzjerskim, Radwań 
ska 17, teL 179-68. Ceny przystępne, 


CHŁOPCA uczciwych rodziców przyjme do 
praktyki. Zakład Krawiecki Łódź, Kilińskiego 
Nr 162. 


MIESZKANIA różne we wszystkich punktach 
miasta. Pośrędniczy najkorzystniej i naiprę* 
dzej tylko „Pośrednik u» Andrzeja 13 m. 14. 


KAJELEGANSTSZE palta, futra, garnitury i fi 
kurowe szyję po 40 złotych. Dodatki dobre. 
Chrzescijanin. Krawiec męski i damski. Przyj- 
fiuje przeróbki, dziecinne, i reperacje. Pierw- 
szorzędną  Krawcowa przyjmuje zamówienia 
| wykonuje podług żurnali paryskich i wiedeń- 
„ $kich. Ostatnie modele. Ceny niskie. Krój no» 
woczesny. Adres: Piwna 24, I piętro m. 7, róż 
Lutomierskiej, Potrzebna uczennica. Czynne 
od 9 r. do 6 w. 

RADIO 3 lampowe, Sprzedam okazyjnie. Wi» 
ztw, ul. Niciarniana Nr, 37 m. 8. 


W CENTRUM do sprzedania sklep spożywczy 
z.powodu zmian rodzinnych. Wiadomość w ad- 
mynistracj. 


5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja z gwarancją, grube 
toki i naturalne fa'e. „Nina” Główna 32, tel. 
124-31. 


ZA UDZIELENIE 5.000 pożyczki dam zdolne- 
mu kupcowi samodzielną posadę. Oferty sub, 
twiża przyszłość” do Administracji. 


'RZEWA Owocowe i ozdobne, krzewy I koni 
‘ary, spowodu likwidacji wyprzedaje. Racławi 
ra, 49 Łódź- Zdrowie Stojński. 


'OKÓJ i kuchnia lub 2 z kuchnią do wynaję- 
cia go Maja 91. 


ZAWODOWA krawcowa przyjmuje do nauki 
szycia i kroju. Nanczam rysunków zasadni» 
czych, modelowania oraz kroju dziecinnego 
opłata 3 zł, tygodniowo. Żwirki 26 m. 26. 


czyli w 
musiała 


ty św. Leonarda, która w r. 1118, 
chwili pochowania biskupa Maurusa 
być całkowicie wykończona. 

Przedmioty znalezione w grobie zostaną zło 
żone w skarbcu katedralnym, grób zaś nakry= 
ty nową płytą. Miejsce zostanie uwidocznione 
w odpowiedni sposób na nowej posadzce w 
krypcie św. Leonarda. 


„POLSKI PRZEMYSŁ KRAWATOWY”, 

Kilka dni temu w Łodzi, przy ul. Piotrkow= 
skiej 130 został otwarty sk'ep detalicznej sprze 
daży krawatów pod nazwą „Polski przemysł 
Krawatowy”. 

Jest to obecnie jedyne w naszym mieście 
przedsiębiorstwo nastawione wyłącznie na 
sprzedaż krawatów. Ta jednokięrunkowość poz 
woli firmie dostosować Się łatwiej niż komukol 
wiek do wybrednych częstokroć wymagań kli- 
jenta, poznać jezo upodobania i obsłużyć go od 
powiednim towarem. 

Należy więc spodziewać się, żę nowa pla- 
cówka, będąca pierwszorzędnym źródłem za- 
kupu modnych krawatów, zdobędzie sobie 
wkrótce popularność, do czego niewątpliwie 
przyczynią się: dobra obsługa i nisko ska'ku- 
lowana cena. 


przy najtwardszym zaroście mydło PIXIN do 
golenia, 


VOXRADIO z trzema 'ampami zł 135 — raty, 
zł 10 miesięcznie. Zużywa 15 vatt. Na składzie 
wszystkie typy radioaparaty. Piotrkowska 79, 
w podwórzu, 


OTOMANE, garderobę, tapczan, leżankę, krze- 
sła, stół, biurko, stoliki radiowe, sprzedam ta- 
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160. 
Przeździecki. 


ROWERY, maszyny do szycia kupuje odsprze 


daje, zwykłe, zamieniam -ną gabinetowe, Tepe- 
racja odnawiam, wykonanie so'dne. Bałucki Ry 
nek nr 9, tel. 113-99 Firma Rędzia. 


WÓZKI dziecięce, rowery, rądio na raty od 
zł 2.50 tygodniowo. Olbrzymi wybór „Ko'os”, 
6-go Sierpnia Nr 7. 


PRZYBŁĄKAŁ się wyżeł brązowy w białe ła- 
ty, Do odebrania za zwrotem kosztów ul. Pogo 
nowskiego 85, dozorca. 


OKAZYJNIE tanio sprzedam plac w Stokach 
80 gr za 1 m. kw. Informacje we dworze (w 
Stokach) Dojazd tramwajem Nr. 4 i Nr 10. 


60 ZŁ. TYGODNIOWO zarobią panie, panowie 
sprzedażą rewelacyjnej Paryskiej Nowości, dią 
Pań. Kto widzi, kupuje. Gdańska 32, m. la, 
godz. 10—13, 


POTRZEBNA dziewczyna do sprzątania ł od- 
noszenia paczek. Żeromskiego 9 m. 7. 


MASZYNY do szycia bębenkowa tł okrętka -$in 
gera do sprzedania, Piotrkowska 189 B. Matu» 
siak w podwórzu. 


NODZWYCZAJNA okazja! Na białej harmonii 
wyuczam w sześciu miesiącach. Instrument do 
dyspozycii. Niezamożnym ulgi. Kilińskiego 79 
m. 26. tel. 100-79. 


3 ZŁ. TRWAŁA ondulacja pięknie wykonana, 
codziennie, oprócz dni przedświątecznych. Dow 
borczyków (dawn. Juliusza) 26. 


FUTRO bronzowe damskie, wysoka osoba, 
sprzedam 100 zł. Nawrot 89 m. 12. 


SPRZEDAM zaraz 4 morgi ziemi z domkiem 
za Parkiem Pabianickim. Kilińskiego 218 Pa- 
wełczyk. 


FILIA rzeźnicza natychmiast tanio do sprze- 
dania. Ul. Nowo-Zzrzewska 39 róg Łomżyńs= 
kiej. 


KURS DRUTÓW 10 złożych. Artystyczna pra 
cownia pulowerów damskich i męskich wyucza 
szydełkowaniał I na drutach oraz haftów ręcz 
nych i maszynowych. Praca zapewniona. 
Przyjmuję roboty po cenach przystępnych, 
Kaułmanowa, ut Zgierska Nr 16, pr. of. I p. 
m. 29. 


4 ZŁ. TRWAŁA ondulacja grube loki, natural- 
ne fale w firmie „Stanisław” Główna 33 
Uwaga w podwórzu, 


Z POWODU choroby sprzedam pralnie chemi- 
czną z urzadzeniem. Sklep nadający się na 
wszystko, Zgierska 168. 


SEERZZZZOKZ ża 28 
Zdarzenia i wypadki. 


— Z powodu Śmierci wielkiego księcia Cy= 
ryla, wuja króla rumuńskiego Karola, ogłoszo- 
no na dworze Bukareszteńskim 8-dniową żało- 
bę. 

-— Według komunikata oficjalnego, rekon- 
wałescencja księżnej Ju'ianny uległa pewnemu 
przedłużeniu z powodu ataku żółtaczki, jakie- 
mu uległa księżna pod koniec grypy. 


Niedziela zebrań 
przedwyborczych 


Łódź, 16. 10, — 

Ogółem wybrano 490 kandydatów na 
posłów. Z liczby tej wybranych zostanie 
208 posłów, Spośród posłów starego parla 
mentu wśród kandydatów znajdują się 63 
osoby. 

Na uwagę zasługuje, że spośród wszy- 
stkich kandydatów na posłów najstarszym 
wiekiem jest gen. Lucjan Żeligowski (Wil- 
no). ur. w roku 1868, najmłodszym zaś Wa 
cław Szujski (Warszawa) ur. w r. 1908. 

We wszystkich organizacjach, stowarzy 
szeniach tak społecznych, jak i politycz- 
nych wre gorączkowa praca mająca na ce- 
lu przygotowanie akcji wyborczej. 

Wczoraj donieśliśmy o powstaniu w Ło 
dzi trzech komitetów wyborczych. 

Jak się dowiadujemy zorganizowany 
jest już i czwarty, mianowicie Kobiecy Ko 
mitet Wyborczy — który popierać będzie 
kandydaturę p. Stanisławy Macińskiej, wy 
stawionej w Okręgu 16-ym. s 

W związku z nasileniem akcji wybor- 
czej, dziś, w niedzielę, odbędzie się w Ł0- 
dzi szereg zebrań publicznych, na których 
poza sprawami innego rodzaju, omawiane 
będą kwestie dotyczące wyborów do Izb 
Parlamentarnych. 

Między innymi odbędzie się Wielkie 
Zgromadzenie Obozu Zjednoczenia Naro- 
dowego i Federacji PZOO. (w sali sport. w 


arku im. Poniatowskiego) zgromadzenie |: 


jednoczenia Polskich Związków Zawodo 
wych, kilka zebrań zorganizowanych przez 
Stronnictwo Narodowe i t. p.) 


WYBORY DO SAMORZĄDU ŁODZI. 

Referat Wyborczy przy Zarządzie Miejskim 
w Łodzi, informuje, że Główna Komisja Wybor 
cza już rozpoczęła urzędowanie. 

Od dnia 21 października godziny urzędowa= 
nia ustalone zostały od 18 do 21. 

Obecnie przygotowuje się materiały do ob- 
wieszczeń o podziale miasta na okręgi i obwo- 
dy. Dziś, w niedzielę, w trzech salach; przy u. 
Pomorskiej w Radzie Miejskiej, 11 Listopada 
Nr 4 i Południowej 8 rozpoczyna się Sporzą 
dzanie spisn wybórców. 


komplety i pojedyń- 

czo poleca po cenach 
M E U L E i przystępnych 
R.LIPIASKI 


Łódź, Rzgowska Nr. 33 


INSTYTUT  RACJONALNEJ KOSMETYKI 


„PANI? 


Marii Rohozińskiej 
NAWROT A m.2. 


usuwanie zmarszczek, Maseczki odmładzające, 
Pielęgnacja włosów i t.p. 


M.FELDMAN 


Akuszęr = Ginekolog 


Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 


tel. 155-77, W lecznicy, Zgierska 24, od 3—6. 
PRYWATNA PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA 
tescznię oborób wenerycznych i skórnych 
„ioirkowska 161 
OG R a do é i od 6—9 wiecz., W niedziele i święta 
od gotiz. © do I popoł. 

Panis przyjmuje kobieta lekarz P O RABA Bu 


Jerzy SUDYA 
Leśjonów ff, ter. 115-27 


Przyjmuje od g. 3—10 rono I 4—8 wios 


Da Mod. g > 
Maria Frankiewiczowa 
Choreby kobiece i położnictwo 
Sosno na 32, tanita taktet 


Przyjmuje od 3—7, oprócz płątków. Tel, 269-64 


uczyć się musi cale życie 


æ  Wroczysły dzień Grudziądza tu 


GRUDZIĄDZ 16. 10. — Dzień wczorajszy był 
dniem uroczystym w życiu Grądziądza. W dniu 
tym bowiem pochorążowie kawalerii otrzyma i 
z rozkazu Prezydenta R. P. nominacje oficer- 
skie. Na uroczystość tę przybył Marszałek 
Śmigły - Rydz. 

Na wieść o przybyciu Dostojnego Gościa 
do Grudziądza, żywo zareagowało miasto, przy 
bieraiąc wygląd odświętny. Na wielu ulicach 
ustawiono bramy tryumialne. 

Trasa przejazdu z dworca kolejowego na 
wybrzeże im gen. Orlicz - Dreszera, wypeł- 
niona została od samego rana przez tysiączne 
rzesze ludności, Młodzież szko'na i organiza- 
cie p.w. i wf. ze sztandarami tworzyły jeden 
wielki barwny szpaler. 

Już o godz, 8 rano na powitanie Marszałka 
przybyli na dworzec dostojnicy wojskowi i cy- 
wilni, 

Na peronie ustawiła się kompania piechoty 
ze sztandarem i orkiestrą, przed dworcem zaś 
szwadron ułanów grudziądzkich. O godz. 8,25 
na peron zajeżdża wagon Salonowy. Naczelny 
wódz wychodzi na peron w towarzystwie płk. 
Strzeleckiego i mir. Krzyczkowskiego. Orkię- 
stra gra hymn narodowy. Marszałek odbięra 
raport od dowódcy kompanii honorowej, a na- 
stępnie wita się z obecnymi dostojnikami. 

Następnie prezydent m. Grudziądza p. Wło- 
dek wygłosił przemówienie. 


NAD BRZEGIEM WISŁY. 

Następnie Marszałek witany owacyjnie' przez 
zgromadzone tłumy przy dźwiękach fanfar zaj 
muje miejsce w samochodzie: Ł otoczony szwa- 
dronem ułanów udaje się ulicami miasta na 
wybrzeże im. gen. Orlicz - Dreszera. Po dro- 
dze społeczeństwo Grudziądza wznosi na cześć 
Marszałka gromkie okrzyki. 

W tym czasie nad brzegiem Wisły ustawi- 
wiły się w szerokich kolumnach oddziały gar- 
nizonu grudziądzkiego, szwadron centrum wy- 
szkolenia kawalerii i podchorążowie kawalerii. 
Tuż przed wejściem do ratusza na tle pięknej 
panoramy Grudziądza ustawiono ołtarz polowy. 

Krótko przed godz. 9 od strony ul. 3-g0 
Maja ukazał się samochód Naczelnego Wodza. 
Oddziały prezentują broń. Naczelny Wódz po 
odębraniu raportu od dowódcy całości, przejeż 
dża przed frontem oddziałów wojskowych, wi- 
tany niemi'knącymi okrzykami; niech żyje, po- 
czym zajmuje miejsce przed ołtarzem. 

Mszę Św. odprawił J, E. ks. biskup po'owy 
dr. Gawlina, który po nabożeństwie od stóp oł- 
tarza wygłosił płomienne przemówienie, sta- 
wiając podchorążym za wzór hetmana Żółkiew 
skiego, którego dewizą było: służba Bogu 
przez służbę ojczyźnie, k 
Po skończonym přzemőwieniu biskupa Gawli 
ny, Marszałek zaimuie mielsce na specjalnym 
podium. Przed nim stoją szeregi podchorążych, 
którzy za chwilę otrzymają szlify oficerskie, 
Pan Marszałek zabiera głos: 


PRZEMÓWIENIE NACZELNEGO WODZA. 

„Podchorążowie, w dniu dzisiejszym  Prze* 
kroczycie jeden z najważniejszych progów w 
weszym Życiu. W dniu dzisiejszym otrzymacie 
stopnie oficerskie, Z całym wielkim zaszczy« 
tem, związanym z tym stopniem, z całą wiel- 
ką odpowiedzialnością i powagą z tego stopnia 
wynikającą, na ten dzień przybyłem do was 
aby świetność jego podkreśić, aby stworzyć 
wam zewnętrzne warunki najbardziej odpowia 
dające moralnej i wewriętrznej treści tej Uros 
czystości. Nie sądźcie, opuszczając szkołę, że 
iesteście już pełnowartościowymi oficerami, że 
już wszystko umiecie, co wam jest potrzebne, 
aby dobrze pełnić służbę, OOpuszczacie szkołę 
jedynie, zacznięcie w pułku szkołę inną i tak 
uczyć się trzeba całe życie bez względu na to, 
czy się jest porucznikiem, czy generałem. Na- 
stępnie Marszałek Śmigły - Rydz w swym prze 
mówieniu poruszył zalety żołnierskiego charak 
teru, kończąc w ten sposób. 

Mam nadzieję, że po pewnym czasie wasi 
dowódcy zameldują mi; podporucz. 15-goroczni 
ka im. gen. Dreszera, to dobrzy oficerowie, go- 
dni prowadzić żołnierza tam, gdzie grozi 
śmierć, podporucznicy 15-g0 rocznika, to do- 
brzy oficerowie, noszący z honorem mundur ka 
walerii polskiej”. 


POCAŁUNEK. 

Po chwili komendant szkoły 
Naczelnemu Wodzowi prymusa szkoły poden 
Kazimierza Wierzbiańskiego, Pan Marszałek 
uderza k'ęczącego podchorążego szablą po rae 
mieniu i wśród głębokiej ctszy brzmią utoczy« 
ste słowa:„,podchorąży Wierzbiański, w imieniu 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, mianuję pa 
na podporucznikiem kawalerii”, Pan Marszałek 
całując prymusa wręcza mu szablę, dar Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, 

Prymus otrzymał ponadto konia pelnej ktwi 
od prezesa Tow. Wyścigów Konnych w Wafe 
szawie p. Zamoyskiego. 

Z kolei dowódcy poszczególnych brygad 
kawalerii promują podchorążych. Następnie od 
bywa się ceremonia wręczania odznak centrum 
myszkolenia arty'erli osobom zasłużonym. 

W ramach uroczystości wojskowych hołd 
Dostojnemu Gościowi złożyła również ludność 
miasta Grudziądza. Pan Marszałek udał sę w 
otoczeniu towarzyszących mu dygnitarzy ma 
uioczyste posiedzenie rady miejskiej, gcze 
gospodarz miasta prezydent Włodek, prosił na 
czelnego Wodza o przyjęcie obywatelstwa hos 
norowego, 

Po godz. 11 na Placu Marszałka Piłsudskie 
go odbyła się przed Naczelnym Wodzem impo 
uęjąca rewia garnizonu grudziądzkiego. Wśród 

ielkiego "entuzjazmu zgromadzonej publicznoś 

ci, na cze'e: defilady kroczyli -promowani pode 
poruczticy kawaleri, dalej dełilowały szwadro 
ry podchorążych kawalerii, pułki piechoty i 
artylerii. 


przedstawią 


= Robofnicy ikalni schciblerowskiej 
przerwali strajk. 


Łódź, 16 ławę Strajk 1800 robot 
nków tkałni Scheiblera przy ul. Kilińskiego 
zakończony został po konferencji inspektora 
pracy z delegatami robotniczymi i dyrekcją 
fabryki. Robotnicy podjęli pracę, inspekcja 
pracy zaś rozpoczęła inerwencję, w kierunku 
uregulowania spraw, będących przyczyną 
strajku. a mianowicie: nadmiernych tankcyj 
karnych i opłat za postaje fabryki. 


U EITINGONA ZANOSI SIĘ NA OSTRY 
KONFLIKT, 


Jak podawaliśmy u Eitingona wynikł za- 
targ na tle wprowadzenia półgodzinnej przer 
wy posiłkowej w czasie pracy zmian. Wpro 
wadzenie przerwy było koniecznością ze 
względu na przeciążenie robotników pracą 
ale związki zawodowe żądają przerwy bez 
przedłużania 8-godz. dnia pracy. Ponieważ 
firma jest innego zdania zanosi się na ostry 
konflikt. a : 

Sprawa powyższa będzie tematem obrad 
w czasie dzisiejszego posiedzenia zarządu 
zw. „Praca“, t 


WYGÓROWANE KARY. 


„ W drukarni towaru F. Hessler przy ul. 
Siedleckiej 1 powstał zatarg w związku ze 
stosowaniem wygórowanych kar za drobne 
wykroczenia przeciwko regulaminowi fabry" 
cznemu. Kar tych nie wpisywano robotnikam 
do książeczek, załatwiając „od ręki". Robot- 
nicy twierdzą, że braki są spowodowane 
przez kalorystę, źle daprawiającego towar. 

W tej sprawie odbędzie się w inspekcji 
pracy konferencja we wtorek, 18 b. m. 


KONFERENCJE. 

W środę wystąpią na terenie inspekcji 
pracy o umowę zbiorową robotnicy fabry 
filców w Łodzi. 

Również o umowę zbiorową zabiegają 
racownicy kinoteatrów į kinooperatorzy, 
którym SE Easowy stan bezumowny đa- 
je się dotkliwie we znaki. Odpowiednia kon 
ferencja w tej sprawie odbędzie się we wto- 
rek, dnia 18 b. m. 


Fatalny upadek robotnika 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, dnia 16. 10. — Wczoraj donosiliśmy 
o zamachu samobójczym który popełnił robot- 
nik Jan Sa'amoński, zamieszkały przy Ul. 
Rzgowskiej 46. Desperat otruł się kwasem sol 
nym. Jak się dowiadujemy w szpitalu w Rado 
goszczi Salamoński mimo pomocy lekarskiej 
zmarł, nie odzyskawszy przytomności. 

— Na ulicy Limanowskiego uderzona zoSta- 
ła przez samochód 53-letnia Miriam Zylber- 
sztajn, zamieszkała przy ul. Zgierskiej 48. Do- 
znała ona złamania prawej ręki, oraz poważ- 
nych obrażeń głowy. Karetka pogotowia przę- 
| wiozła ją do Sszpita'a św. Józefa. 

— W fabryce Gutmana przy ul. Pogonows= 
kiego 5-7 w czasię pracy upadła na nogę 54- 
łetniemu robotnikowi Franciszkowi Tomaszowi 


Niebezpieczna 


m pODPAĄLILY SMOLE W RYNNIE, zm 


ŁÓDŹ, 16. 10. — Wczoraj na posesji w do 
mu nr. 9 przy u+ Wspólnej powstał pożar, 
Ponieważ z dachu poczęły walić się kłęby dy- 
mu, sytuacja wyglądała groźnie. Zaalarmowa 
no Straż pożarna, która na mieisce wypadki! 
wysłał 1 piuton, który niebezpieczeństwo zlik 
widował w przeciągu kilkunastu minut. Oka 
ło się, że dzieci bawiąc się, na podwórzu, z 
paliły w rynnie deszczowej smołę, która z 
brała się tam po niedawnynt smołowaniu da- 


ciężka skrzynia, powodując złamanie kości sto 
py. Poszkodowanego przewieziono karetką po- 
gotowia do szpitâálłla Ubezpieczalni. 

— Wczoraj po południu w czasie remonto» 
wania domu przy ul, Cegielnianej 40 spadł 2 
rusztowania i odniósł ciężkie obrażenia całego 
ciała oraz złamanie podstawy <zaszki 35-letni 
Stanisław Pietrzak; zam, przy ulicy Krawiece 
kiej 20. 

Pietrzaka w słanie ciężkim przewieziono do 
szpitala Ubezpieczalni Społecznej. 

— W Konstantynowie przy uicy Karola, 
usiłowała pozbawić się życia 25-'etnia Maria 
Kalużka.  Desperatka zażyła większą dozę 
kwasu solnego. Wijącą się w bólach przewiózł 
przybyły lekarz do szpitala w Radogoszczu. 


zabawa dzieci 


chu. Gdyby nie szybka akcja straży, drobny 
wypadek mógłby zamienić się w poważny po» 


Żar. r 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P. ? 


(A LL STOL 


Zycie Warszawy w kilku wierszach 


Obe ne rozwiązanie zagadnienia komu- | się nie będzie podobał, to trzasnę pięścią 
mkacyjnego na Pl. Trzech Krzyży posiada | ów nos i — wówczas będzie przestępstwo. 
jącym trzy równoległe jezdnie podłużne ij Z tym mogę się zgodzić. Bowiem nie nale- 
kilka poprzecznych, nie należy do szczę- | ży walić w cudzy nos na ulicy, w obecnoś- 


LI 


śliwych. Przejście wpoprzek tego placu, 
na przykład od wylotu Nowego Świątu do 
wylotu ul. Mokotowskiej, 


Kkraieczki. 


NIE BIJ i NIE CAŁUJ! 


mma KOCH LIWY CHŁOPCZYK m 


Jest bardzo niedobrze. Z ostatnich spraw 
widać w społeczeństwie dużą poprawę, wi 
dać, że ludzie przestają się bić, a zaczynają 
się całować i — rezultat taki sam. Karzą 
za całowanie i karzą za bicie. Bić nie wol 
no, ale i całować nie wolno, Więc co, u li- 
cha, wolno robić? Rozumiem, że jeśli wyje 
dę na ulicę i zobaczę jakiś nos, który mi 


ci wielu obcych ludzi, którzy potem mo- 
gą świadczyć na moją niekorzyść, Należy 


nie należy do | raczej gościa wciągnąć do bramy i sprosto 


łatwych, Na wszystkich przejazdach po-| wać mu nos tak, aby nikt tego momentu 
przeęcznych panuje ruch dwustronny, szczę | nie widział. 


gólnię niebezpieczny na wąskich przejaz- 
dach placu. Do najniebezpieczniejszych 


Ale jeśli wyjdę na ulicę i zobaczę jakiś 
sympatyczny nosek i pocałuję go, to w tym 


za$ w mieście dla pieszych należy przej-|nic złego nie widzę, 


ście wpoprzek wylotu ul. Książęcej na PI. 
Trzech 
jednocześnie z kilku kierunków. W tym 
miejscu nie ma zupełnie wysepki bezpie- 
czeństwa dła pieszych. Obecnie włądze za- 
interesowały się tą sprawą i prawdopodo- 
bnie w niedalekiej przyszłości zaprowadzo 
ny zostanie system jednokierunkowy, jaki 
już istnieje na innych placach. 


<Yilo BYLIWA | 


ZEG! 


KULINAR | 


.. . > 


Po ukończeniu robót brukarskich na u- 
licach łączących Rakowiec z Ochotą sta- 
nie się aktualna sprawa zaprowadzenia ko 
mumikacji autobusowej į na Rakowcu. Dla 


Bo proszę się tylko zastanowić: jeśli 


rzyży, dokąd zdążają samochody | ludzi karze się za to, Że kradną, to nie ka- 


rze ich się przecięż, gdy nie kradną. Jeśli 
karane jést bicłe, to niekarane powinno 
być całowanie. To byłaby sprawiedliwość. 
W obecnej bowiem sytuacji obawiam się 


już całować. Obawiam się, że jakiś objaw 


czułości z mojej strony może skończyć się 
więzieniem. 
Dlatego właśnie postanowiłem być ostro 


żny i nie dać się złapać ma czułe słówka ko 
biety. 


— Pan jest bardzo miły... 
— Oho, nie mnie brać na takie kawały! 


Teraz, to jestem miły, a jak panią pocału- 
iję, to zaraz posterunkowy, sąd, kryminał! 
Nie ma głupich, moja pani! Miły, czy nie 
miły, a i tak pani nie pocałuję i basta! 


— To całuj pan psa w nos! 
— I do tego mnie pani nie sprowokuje! 
Słowem, z całowaniem trzeba obecnie 


postępować bardzo ostrożnie. Nie należy 


tego robić na ulicy, ale w pokoju, kiedy ni- 


kogo nie ma w pobliżu, lekko, by nie zosta 


e 


wić śladów, gdyż czasem i ślad niewinny 
może się stać powodem przykrości. Faktem 
jest jedno: z bliźnim nie można delikatnie 
i grzecznie. Nie można, spotkawszy na uli- 
cy wierzyciela, rzucić mu się na szyję i u= 
całować go serdecznie. Może się bowiem 
zdarzyć, że wierzyciel jest akurat, przy- 
padkiem płci damskiej i już nieszczęście 
gotowe. Nie można nawet czulić się z wła 
sną żoną i pocałować ją na ulicy (to już 
jest przykład wyłącznie teoretyczny), nale 
ży bowiem, jak się okazuje, posiadać przy 
sobie zawsze świadectwo ślubu a i nawet 
wówczas nie wiadomo, czy właściwie wol- 
no własną żonę na ulicy całować, czy nie? 
Ponieważ bić nie wolno, więc może i cało 
wać również jej nie wolno? 


POCAŁUNEK. 


Władysława S. nie miała nic przeciwko 
towarzystwu Gustawa O. Przeciwnie, przy 
jemnie z nim się przywitała, wspomnieli o 
wspólnej znajomej, u której właśnie pan 
Gucio miał zaszczyt być przedstawionym 
Władzi, słowem nic nie zapowiadało zbli- 
żającego się wielkimi krokami nieszczęścia, 


A tymczasem nieszczęście czyhało. O- 
kazuje się bowiem, że ołów ma wysoką tem 
peraturę i łatwo rozpala się. Przynajmniej 
ten ołów, który składa się na nazwisko O. 
Proponował on Władzi wspólne spędzenie 
wieczoru ale dziewczę oświadczyło, że nie- 
stety, żałuje, ale musi wrócić do domu. Wo 
bec tego Gucio postanowił w szybszym 
tempie przeprowadzić swoje plany i na uli- 
cy nie bacząc na przechodniów, ani na dzię 
wiczy wstyd dziewczęcia, zaczął ją głośno 
i ze smakoszostwem całować. Dziewczę w 
krzyk, i rezultat jak zwykle: Gucio skaza- 
ny został na trzy dni aresztu. 

I bądź tu, człowieku, czuły i uprzejmy 


dła kobietl. 
Jerzy Krzecki. 


pm "TR 


Świecia zapanował bardzo ożywiony ruch. 


pa pr 


Defilada statków rzecznych 


na Wiśsie koło Swiecia. 


Ze Świecia donoszą: 
We wczesnych godzinach popołudnio- |berlinek, zmuszonych niskim stanem wody 
wych na Wiśle pod Głogówkiem koło|w rzece do zatrzymania się. 


ciem z mielizny pod Kokockiem, licznych 


Wątroba jest filtrem dla krwi’ 


Zanieczyszczona krew wskutek złego funkcjono- ,mowanie czynności wątroby i nerek. Dwudziestoletnie 
wania wątroby może powodować szereg rozmaitych | doświadczenie wykazało, że w chorobach na tle złej 
dolegliwości, bóle artretyczne, łamanie w kościach, | przemiany materii, chronicznego zaparcia. kamie 
nief niach żółciowych, żółtaczce, artretyzmie ma zast0s0- 
H. Niemojewskiego, Broszury 


Ei celu skierowana będzie najmożliwiej | 
jedna z mokotowskich linij autobusowych 
drogą okrężną przez Rakowiec, Ochote, 
kolonię Lubeckiego. Sprawa ta jest tym 
bardziej aktualna, że obecnie wyrusza co- 
dziennie rano z Rakowca do pracy paręset 
ogób, które muszą udawać się pieszo do 


Í bóle głowy, wzdęcia odbijania, bóle w wątrobie, 
smak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłon | wanie „Cholekinaza”* 
ności do, obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłon| Bezpłatne . wysyła laboratorium fizj. - chem. 
ność do tycia, mdłości, język obłożony. Choroby złej | Chołekinaza H. Niemojewskiego, Warsráwa, Nowy 
przemiany materii niszezą organizm i przyspieszają {Świat 5 oraz apteki i składy spłeczne, 


W przeciągu bowiem załedwie jednej go- » 
dziny przępłynęło 16 berlinek, 4 parowce i Prawo do Szczęścia 
1 motorowiec. Ta niezwykła w okolicy | zyskuje nabywca losu z 


Świecia „defilada" statków rzecznych ścią 

gnçla na brzeg wielu ciekawych i zgroma- KOLEKTURY Nr „100 
dziła dużą liczbę oczekujących po obu brze "rwzolęt W Wilca- ò Być 

gach Wisły na przejazd promem; niestety Sisa fw: bolson. 

z powodu przejazdu statków, trzeba było N PEIS 


najbliższych linij tramwajowych, odłegłych 
o kilka kilometrów į zdążać okrężnymi li- 
niami do sąsiednich dzielnic, jak np. z O- 
choty na Wolę i Powązki, lub z Ochoty do 
Mokotowa, co zajmuje dużo czasu. 

$ % * 


W związku z włączeniem Służewca do 
obszaru Warszawy, według zarządzenia 
Dyrekcji Tramwajów i Autobusów na linii 
tramwajowej, która od dziś łączyć będzie 
Służewiec (przez Służew, Al. Puławską i 
ul, Marszałkowską) z Pl. Zbawiciela, obo- 
wiązywać będzie normałna miejska taryfa 
tramwajowa. Linia ta będzie oznaczona 

* e 

Do końca września rb. dokonano zmia- 
ny napięcia prądu ze 120 na 220 voltów w 
693 nieruchomościach u ok. 12,000 abonen 
tów. 


=. MO CE ŻYCIE STARCZY 


z °} od mas zakupiona maszyna no- 
woczęsna Cicho suyląca do 
hefiu — mereżkowania z wie 
lołetnią gwarsncją za zł, 130.- 
otówką catami. 


LSK DOH KANDLOWI 


KRYSCHER 


CJI nd 


Zadajcie senników darmo! 


KRAKÓW, Zwierzyniecka 6 
dz. 73 


starość. Racjonalną, zgodną a naturą kurację jest nor 


Kuratele emeryta kolejowego. 
BM Skleroza osłabia pamięć E 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Przed trybunałem Sądu Okręgowego 
w Bydgoszczy stanął 52-letni emerytowa- 
ny urzędnik kolejowy Józef Konopnicki, da 
wniej zamieszkały w Bydgoszczy, a obec- 
nie w Poznaniu. Akt oskarżenia zarzucał 
mu, iż w ciągu jednego roku jako kurator 
ustanowiony przez Sąd Grodzki w Bydgo= 
szczy przywłaszczył sobie kwotę 1128 zł. 
z majątku małoletniej córki wdowy Zofii 
Remplein z Bydgoszczy. Wobec tego, że 
Konopnicki nie potrafjł się wyliczyć z po- 
wierzonych mu sum i stwierdzono brak po 
wyższej kwoty, aresztowano go i postawio 
no w stan oskarżenia, 

Przed trybunałem oskarżony stanow- 
dacji, a jedynie zarzucić mu można popel- 
nienie szeregu błędów, a mianowicie, że nie 
prowadził dokładnych ksiąg, a jedynie czy 
nit drobne zapiski, poza tym był bardzo ła- 


EOT S EE REECE EEE OTOZ PCNL EA 


Jek sprostać zadaniom 


~ Znanę jest powszechnie powiedzenie, przy- 
pisywane Arcwimedesowi: „Dajcie mi punkt 


oparcia, a pomiszę z posad ziemię”, 
Jakkolwiek mie należy tych słów mędrca 
brać dosłownie, to jednak myśl w nich zawarta 


godna jest jego więlkiego umysłu, bo wyraża 
f 


niezaprzeczalną prawdę: pragnąc pokonać trud- 
ności, jakich nam Życie nie szczędzi, musimy 
przęde wszystkim znależć jakiś punkt oparcia, 
który pozwoliłby nam skupić siły, niezbędne 
dla zwalenia piętrzących się ma każdym kroku 
przeszkód, 

Świat cały przeżywa obecnie chwile przeło- 
mowe., W oczach naszych dokonywują się ol- 
brzymie przemiany, z których zasięgu i. potę- 
gi nie zadajemy soi ot sprawy. W tyta- 
nicznych zmaganiach narody poszukują nowych 
fórm bytu — owego Archimadesowego punktu 
oparcia, który pozwoliłby podźwignąć ludzkość 
ż bezwładu. 

Me nie tylko całe narody, bo przecież i 


każdy człowiek z osobna bierze udział w tych 
zmaganiach, choć oczywiście w ograniczonym | 
zakresie, Jego osobiste troski i kłoąoty są jak- | 
by refleksem tego, co przeżywa ludzkość, a 
potrzeby życią codziennego pojedyńczego czło- 
wieka i jego bliskich składają się w sumie na | 
zagadnienia o znaczeniu społecznym, | 

Najbliższym więe celem każdego z nas, tym 
poszukiwanym punktem oparcia, będzie znale: | 


szym zadaniom w sposób, nie wyczerpujący do 
ostatka naszych sił i umożliwiający zachowa- 
nie ich na dalszą przyszłość, Musimy więc po- 
siądać pewne zasoby, z których moglibyśmy 
czerpać w szezególnie ciężkich chwilach, musi- 
my wciąż myśleć o gromadzeniu tych zapasów, 


zienie środków, które pozwoliłyby sprostać za | 
| 


W tym eelu jednostki zaradne i energiczne i 


zaopatrują się np.: w los Lożerii Klasowej, | 
gdyż może on dać im możność już za kilka dni | 
— 19 bm, — wygrania większej sumy, 

Idźmy za tym dobrym przykładem. 


BEZEBEIEE W I T TTE CYTWREZ A PĄZEYP 


nie brał pokwitowań przy wypłacie pienię 
dzy. Był także i przeciążony pracą, skoro 
bydgoski sąd opiekuńczy powierzył 


czo zaprzeczył, jakoby dopuścił się GA 


nà: ten czas unieruchomić komunikację prze 
wozową. Tak masowy przejazd statków 
rzecznych został spowodowany  ściągnię- 


PRZY OTYŁOŚCI 


twowierny w sprawowaniu opieki, gdyż 


RABIC = 4 8% GA Re 


NIEDZIELA, 16 PAŻDZIERNIKA, 
Warszawa I (Raszyn) 
} inne Rozgłośnie Polskie. 


715 Pieśń „Pod Twoją obronę“ 

7.20 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry puls 
ku Strzelców Kaniowskich 

8.00 Dziennik poranny 

8.15 Audycja dła wsi 

9.15 Transmisja z uroczystości Korpusu Ochrony 
Pogranicza w Stołpcach (przez Baranowicze) 

11.15 Przemówienie wicepremiera inż. Eug, Kwiat- 


EARN 


mu 
aż 27 kuratel. Że nie było żadnej złej wo- 
li w jego działaniu, stwierdził oskarżony, 
dowodem tego jest fakt, że szkodę material 
ną wyrównał całkowicie. Po przesłucha- 
niu kilku świadków głos zabrał prokurator 

obrońcy. Obrońcy w dłuższych swych wy 
wodach starali się wykazać, że w postępo-= 
waniu oskarżonego, niekaranego jeszcze 
dotychczas, nie było żadnej złej woli, O- 
skarżony nie był także pijakiem i nie trwó- 
nił pieniędzy, a wobec tego, że chorował 
na sklerozę, pamięć jego nie dopisywała 
należycie, co było powodem, że nie mógł 
się należycie rozliczyć. 

Trybunał w wyniku postępowania də- 
wodowego skazał kuratora na dwa lata wię 
zienia, zawieszając mu jednak wykonanie 
kary ze względu na to, że szkodę w całości 


owskiego na zebraniu 


w Katowicach 

13.00 Przegląd kalturalny 

13.10 Muzyka obiadowa — z Poznania 

14.40 Wszystkiego po trochu 

15,00 Audycja dła wsi 

16.45 Józef Haydn; „Jesień* — fragment z orato- 
rium „Pory roku“ w wykonania orkiestry i chó- 
ru Polskiego Radia 

17,15 Przemówienie mia. Juliana Ulrycha na zebra. 
niu przedwyborczym O.Z,N. w Krakowie 


jyrów 1 7 rz i nieskaziteląy 
wyrównał 1-25 względu 18. „BIĘSKAZL Stay 1740 „Podróż po Warszawie* — wodewił Adolfa 
poprzednio tryb życia. Sonnenfelda 
W przerwie: Chwila Biura Studiów 
PREM. 19.20 Przemówienie gen. Jana Kruszewskiego, do. 
wódcy K.O.P. 
Ta 19.30 Wieczornica żołnierska — transmisja z świe: 


ticy w Stołpcach (przez Wilno) 

20.00 Muzyka z płyt 

20,15 Audycje informacyjne, wiadomości sportowe, 
przegląd polityczny, dziennik wieczorny, ty 
godnik dźwiękowy. Nasz program na jutro 

21.20 Mozaika muzyczna 

22.00 Muzyka taneczna — ze Lwowa 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski (w języku obcym) 

| 23.15—23.55 Program Warszawy II 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


Wypłaciliśmy naszym graczom 
w 42 Loterii przeszło 


100.600.7 2. 


między isnymi takie wygrane jak 


20.000. 2. 
15.000.72 


oraz wiele wygranych po ZŁ. 3080.- 
li 2.500 - 2 20%. £G000 -| ii. 


Spieszcie zatym po szczęśliwe losy 


do KOLEKTURY BOLESŁAWA 


BONCZYKRA 


P.QTREOWSKA L1i7, tel. 448-68 


w A EŃ ER 


2.45 Muzyka salonowa — płyty 
9.10 Odczytanie programu 

13.00 Rozmowa z dziećmi 

14.40 Rezerwa muzyczna 

15.00 Audycja dia robotników 
19.30 Koncert solistów 

20.00 Teatr czy kino — felieton 
20.10 Wiadomości sportowe lokalne 
23,05 Zakończenie audycyj 


PONIEDZIAŁEK, 17 PAŻDZIERNIKA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


6.30 Pieśń poranną 
6.35 Muzyka z płyt 
100 Dziennik poranu 
745 Muzyka z płyt 


„23.05 


Kelelctura mr. 100 
Oddział w Łodzi, Andrzeja Nr 2 „Promień” 
Ciąznienie l-e) klasy już 19 października. 


stosuje się ziołą D-ra Cz, Krassowskiego, znak ochr, towar. 
KAMICINA. Cena pudełka zł 2,— Do nabycia w aptekach 


i składach aptecznych. 


7.45 Gimnastyka 

8.00 Audycja dła szk 

8.10—11.00 Przerwa 

11.00 Audycja dla szkół 

11.15 Rapsodia — płyty 

11.57 Sygnał czasu i hejnał g Krakowa 

12.03 Audycja południowa 

13.00 Audycja dla kupców ł rzemieślników 

13.30 „Jan Sebastian Bach* — audycja muzyczna 
dla gimnazjów (ze Lwowa) 

14.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 

15.00 Słuchowisko dla młodzieży pt. „Ania w 
szkole 

15.30 Muzyka obiadowa — ze Lwowa 

16.00 Wiadomości dziennika radiowege 

16.05 Wiadomości gospodarcze 

16.15 Kronika naukowa 

16.30 Recital fortepianowy 

17.00 „Chcę mieć silny charakter" — odczyt 

17.15 Ze śpiewnika Moniuszki — z Poznania 

1.50 Higiena pracy biurowej — pogadanka sport. 

18.00 Audycja dla wsi 

18.30 Koncert rozrywkowy — g Wilna 

19.00 Audycja żołnierska 

19.30 Koncert rozrywkowy — z Wilna 

20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 
wiadomości meteorologiczne, wiadomiości spor. 
towe. Nasz program na jutro 

21.00 Recital wioloczelowy 

21.40 Nowości literackie 

21.55—22.00 Przerwa 

22.00 Koncert symfoniczny — z Paryża 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika więczornegtw, 
przegląd prasy, komunikat meteorologiczny 

23.10 Wiadomości z Pblski (w języku obcym) 

23.20—23.55 Program Warszawy II 


EBY TEDY EE ZYUZEZĄ 
„ARNOLD FIBIGER“ 


niech każdy pamięta — przeł 
lat 60 w służbie klienta, 


KALISZ, Szopena 9 
tel. 263 


Łódź, jak Raszyn, oraz; 


3.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyką poranna — płyty 


6.35 Muzyka z płyt 

14.00 Muzyka obiadowa — z Katowic 

ttot Louzkie łomiości giełdowe i odoz-tanie 
programu 

18.00 Rozmowa ze słuchaczami 

1830 Muzyka z płyt 

18.20 O wszystkim po troszku 

18.25 Wiadomości sportowe lokal. 

22.00 Życie kuliurztne 


2210 


23.00 Konsert rozrywkowy 
Zakończenie audycy* 


+. "rę 


| | mmaa h 


Gdy lekarz 
| -myślcie o jej leczeniu, bo w diagnozie mieści 
się często: woreczek żółciowy, kamienie żółcio- 
4 we, żółtaczka. Zioła Mazistra Wolskiego prze- 

ciw cierpieniom wątroby ze znakiem ochronnym 
k „Billosa” zawierające egzotyczne roś'iny Com- 


' 
| 
| 


Przewidywany rozwój przemysłu mle- 

czarskiego w Polsce wymaga zaopatrzenia 

_ kraju w różnorodne przybory i narzędzia 

mleczarskie. 

| Obecna produkcją mleka w całej Polsce 

wynosi rocznie 9 miljardów 600 milionów 

__ litrów, licząc przeciętnie po 1200 litrów 

= rocznego udóju na krowę. Jest to oczywiś 

F cie cyfra bardzo niska, gdyż w krajach o 

. racjonalnej prowadzonej gospodarce rol- 

= nej jak np. w Holandii liczy się na poje- 
_dyńczą krowę 3,000 litrów. 

i Nie trzeba więc wcale być zbytnim op 

tymistą, aby stwierdzić, że w kraju o tak 

_ wielkich możliwościach rozwojowych jak 


„niu metod gospodarki rolnej i poprawie po 
=. głowia bydła musi powiększyć się conaj- 
mniej do cyfry 20 miliardów rocznie, 
FM W obliczu tego przewidywanego wiel- 
|. kiego wzrostu produkcji, zawczasu pomy- 
 śleć nam trzeba o założeniu rodzimych fa- 
bryk, sprzętu mleczarskiego, sprowadzane 
go dotychczas po większej części z zagra- 
nicy, a którego zapotrzebowanie wzrasta z 


każdym rokiem. 


| Związek Obrony Przemysłu Polskiego 
= podaje wykaz narzędzi mleczarskich, któ- 
| rych wyrób w Polsce należałoby już teraz 
__ podjąć na szerszą skalę. 
Chodzi tu m. In. o zbiorniki z blachy 
stalowej nierdzewnej i kwasoodpornej albo 
z duraluminiwm, tanki mleczne izolowane 
z mmieszadłami elektrycznymi, wagi wska- 
zówkowe i mierniki do mleka, oziębiacze 
płaskie do mleka i śmietany, armatury do 
przewodów mleka, metałowe kotły dwu- 
ścienne do serów, automatyczne aparaty 
do sprzedaży mleka: w detalu i zbiorniki z 
 mieszadłami do sprzedaży mleka w skle- 
pach, wreszcie transportery rolkowe do 
konwi, których instalacja chroni dane za- 
kłady'mleczarskie przed wchodzeniem 0- 
sób postronnych i w ten sposób przyczynia 
się do polepszania warunków higienicz- 
nych. 
suu Do niedawna jeszcze sprowadzało się 
"do Polski.z zagranicy nawet kadzie i na- 
"wet tak proste'narzędzia jak pompki do so 
- Janek, Obecnie wytwarza się już w kraju 
pewna nieznaczną ilość sprzętu mleczar- 
skiego, ale pochodzi on rzadziej z fabryk, 
będąc zazwyczaj wyrobem mniejszych war 
| sztatów blacharskich, Kotlarskich i t. p. 


Wskutek tego ręczne wyroby polskie nie 
konkurują jeszcze pod względem gładkoś- 
_ ci wykonania z lepiej obrobionymi wyroba 
mi fabrycznemi sprowadzanymi z zagrani- 
cy i koniecznym staje się założenie specjal 


„Wysuszone mydło Tukan 


ŁÓDŹ, 16. 10. — W fachowym mie- 
sięczniku „Autobus“ ukazał się artykuł, 
którego autor próbuje dokonać zestawie- 
nia „dziesięciorga udręczeń kierowcy po- 
jazdu mechanicznego na polskich dro- 
gach“. 

Pierwsza udręka — to oczywiście przy 
słowiowe „polskie drogi“ a specjalnie nie- 
które ich odcinki, zupełnie nie konserwo- 
wane. Druga — to Śpiący woźnice i nie 
zjeżdżające na bok fury, ciągnące długim 
sznurem wzdłuż i w poprzek szosy. Trze- 
cia — pasące się lub spacerujące na Szo- 
sach bydło, konie, kury, trzoda chlewna 
i gęsi. Czwarta — "dzieci, przebiegające 
„dla sportu“ w ostatniej chwili przed po 
jazdem. Piąta — różne kolejki, przecina- 
jące gładką i dobrą szosę ostrymi kanta- 
mi szyn. Szósta — sam pan dozorca czy 


powie: wątroba 


bretum i Boldo pobudzają wątrobę do właściwej 
pracy i normalnego wydzielania żółci oraz po- 
wodują naturalne wypróżnienie, Do nabycia w 
aptekach i drogeriach. 


Dało fabryk sprzętu mleczarskiego 


l. m jest naglącą potrzebą. 


nych fabryk sprzętu mleczarskiego dla pro- 
dukcji seryjnej. 

Należałoby produkcję sprzętu mleczar- 
skiego w Polsce doprowadzić do takiego 
stanu, aby importować tylko większe ma- 
szyny, których wyrób w kraju jest na razie 
nieopłacalny, albo z powodu małego ich 
zbytu albo skutkiem braku niektórych ma- 
teriałów potrzebnych do ich fabrykacji jak 
np. dębu indyjskiego do masielnic kombi- 
nowanych. 

Oświetlając położenie naszego mleczar 
stwa, Związek Obrony Przemysłu Polskie- 
go podnosi również konieczność uruchomie 
nia objazdowych zakładów cynowania kon 


1 Polska, produkcja mleczna przy podniesie- wi. Ruchome przedsiębiorstwo tego rodza 


ju założone być może już z kapitałem 5—6 

tys. złotych. Przedsiębiorca posiada maszy 

nę do walcowania na ciężarówce i objeżdża 

w danym rejonie wszystkie mleczarnie, któ 

rych konwie raz po raz wymagają naprawy 
i kąpieli oczyszczających. 


PEWNOŚĆ — ZAUFANIE 
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Przy dobrym i obfitym oświetleniu maleje ilość ._ 


tleniem należy: stosować w reślektorku nad 
Osramówki @ dają tanie światła. 


Defekt w elektrowni Udział w wyborach sejmowych 


bedzie manifestacją uczuć 


za odzyskanie Zaolzia. 


odbił się na radiosłuchaczach. 


Z Przemyśla donoszą: 

Sensacyjna petycja Przemyślan wpłynę 
ła w tych dniach do Polskiego Radia. Oto 
kilkuset radioabonentów z Przemyśla po- 
zbawionych na skutek defektu w elektro- 
wni na długi czas dostawy prądu elektrycz 
nego i nie mogących wskutek tego słuchać 
radia, domaga się od Polskiego Radia inter 
wencji w przemyskiej elektrowni w kierun 
ku przyśpieszenia naprawy zepsutego mo- 
toru, wzgl. jak najrychlejszego zmontowa 
nia nowej turbiny. Petycja nie będzie je- 
dnak mogła odnieść pożądanego skutku, 
gdyż nowa turbina jeszcze nie' hadeszła, a 
naprawa zepsutego motoru będzie musiała 
potrwać kilka miesięcy. — Radioabonenci 
będą musieli więc z radia zrezygnować ta 
jakiś czas, względnie zaopatrzyć się w,od 
biorniki bateryjne. 


$ 
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ŁÓDŹ, 16. 10. 


— Triumfalna podróż 
ministra Becka, a następnie Marszałka Ry- 
dza-Śmigłego na Zaolzie dowiodła, że spo 
łeczeństwo nie tylko odzyskanej ziemi Pia 
stowskiej ale i całej Polski, docenia wagę 
odniesionego bez rozlewu krwi zwycięstwa 

Gdziekolwiek pojawiłby się w obecnej 
chwili przedstawiciel rządu lub wódz af- 


owacjj, których szczerości nikt nie odważył 
by się kwestionować. WŁ! 

A jednak.... 

Kiedy to samo społeczeństwo ma 
dać inny wyraz swego uznania tym samym 
osobom, które swym zjawieniem się budzą 
po prostu szał entuzjamu, — zaczynają 
dochodzić do głosu anonimowi krytycy. 


mii, społeczeństwo bez różnicy poglądów | Kiedy Marszałek Rydz-Śmigły z balkonu 


politycznych dałoby jednolity wyraz swe- 
go uznania i hołdu dla kierownictwa na- 
szej nawy państwowej w chwilach przeło- 
mowych. Manifestacje te przybierają for- 
mę masowych wystąpień i żywiołowych 


Mienie powierzone P K O jest pewne, bez- 
pieczne t każdej. chwili do dyspozycji właściciela 


ksłążeczki oszczędnościowej. 


pow. 
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Czy są ludzie na księżycu! 

Patrząc w pogodne noce na uśmiech- loterii to „zejdźmy z księżyca na ziemię“ 
niętą tarczę księżyca, zadajemy sobie nie-|i pomyślmy o zbliżającym się ciągnieniu 
raz pytanie: czy i tam żyją ludzie? A je-|I klasy 43 Loterii Klasowej. Pamiętajmy 
żeli tak, tat czy są szczęśliwi? Czy troski jo tym, że wielkie szanse mieć będzie ten, 
takie jak u nas, są ich| kto zaopatrzy się w los w szczęśliwej ko- 
udziałem? Jakie też posiadają prawa, urzą | lekturze J. Wolanow, Łódź, Piotrkowska 
dzenia i zwyczaje? Czy mają wynałazek| 11 i 72 — konto P. K. O. 141.795. Za- 
radia i kina? Pewno uprawiają sporty, a| mówienia zamiejscowe załatwia się od- 
może mają i loterię? Jeżeli już mowa o0| wrotnie. 


i radości Życia, 


Ceny wyrobów złotniczych ER 


są bardzo mocne. 


Niepokoje wojenne oddziałały przede 
wszystkim na wycofanie kapitałów z ban- 
ków, a ponieważ wiele osób nie chciało 
przechowywać pieniędzy w mieszkaniach 
lecz kupowało przedmioty wartościowe, 
branża jubilersko-złotnicza notowała znacz 
ne ożywienie obrotów. Niezależnie od tego 
miesiące ostatnie w tej branży były dość 
ożywione. Jakkolwiek ceny płodów rolnych 
w roku bieżącym kształtują się dość nisko, 
jednakże stosunkowo znaczne ich zbiory 
powodowały, iż rolnictwo okazywało chęć 
kupna. Przypuszczalnie wzmożone obroty 


w zawsze równej i najwyższej jakości |miesiąca września odbiją się ujemnie na 


„Cykliści prawdziwą udręką 


sm dróg polskich. um 


majster szosowy, który zapala czerwoną 
latarkę przy naprawianej szosie kiedy 
chce, a kupy szutru i pryzmy kamieni z re 
guły układa na wewnętrznym łuku wira- 
żu. Siódma — to jarmarki, urządzane na 
szosach, biegnących przez miasteczka. 
Ósma — straszliwe, wjazdy i wyjazdy z 
miast powiatowych, wojewódzkich, a na- 
wet stolicy, Dziewiąta — jedna z najgor- 
szych i najniebezpieczniejszych — to cy- 
kliści, prawdziwa udręka dróg polskich. 
Tutaj tylko drakońskie przepisy mogłyby 
złemu zaradzić. Wreszcie dziesiąta — to 
sam automobilista, ten niedołężny, podga- 
zowany, lekkomyślny, jadący po kawaler 
sku dla imponowania, lub początkujący 
kierowca, który musi jechać stale z szyb- 
kością ponad 100 km na godzinę. 


CEJ 


KAŻDY URZĄD: 


ne 


kształtowaniu się koniunktury w najlep- 
szym miesiącu dla branży złotniczej, w 
grudniu. Wielu bowiem nabywców, zaopa- 
trzywszy się w :biżuterię, zrezygnuje za- 
pewnie z zakupów gwiazdkowych. Ceny bi 
żuterii i wyrobów złotniczych są mocne, 
bowiem na rynku odczuwa się brak me- 
tali szlachetnych, a import szlachetnych 
kamieni z zagranicy jest bardzo utrudnio- 


ny. 


Poszukujemy: 


od zaraz dwóch inżynierów 


„Inżyn.era-mecTanika 


| dają się najsilniej 
. we znaki w chłodnej 


Togalstosowany w 
dawkach 2-3 tabletek 
3 razy dziennie u- 
śmierzabóleiprzy- 
nosi ulgę. Togql jest 
„dobrym środkiem 
przeciwbólowym. 


ł 


„Inżyniera- tonstruktora 


do naszej fabryki metalowej, zatrudniającej około 200 robotników. 


Wymagane kwalifikacje: 


ad 1) wytrawny metalowiec z kilku letnią praktyką, dobry administrator i ener- 
organizator pracy w masowych artykułach, dobra znajomość hartowania, 


giczny 
cementowania, niklowania, chromowa nia. 


ad 2) znajomość konstrukcji i budowy maszyn, au 


potrzeb, umiejętność nadzoru i kontroli 


podczas pracy. t 
Zgłoszenia pisemne z fotografią, 


ZAKŁADY 


maszyn, 


z życiorysem i z podaniem referencyj kierować dc 
z 


enira 


P ZEMYSŁO w. 


W. TOMASZEWSKI 
Poznań 
Skrzynka pocztowa 2 


ARTRETYZM 
REUMATYZM,PODAGRAJ 
ne | 


i wilgotnej porze roku. 


na kierownicze 
stanowisko oraz 


tomatów i narzędzi dla własnych 
automatów i wszelkich narzędzi 


lub okna wagonu wezwie wszystkich do 
poparcia wysiłków, zmierzających do 
utrwalenia potęgi Polski, wszyscy jak: je- 
den mąż zgłoszą bez zastrzeżeń swą goto= 
wość. Czy ma jej zabraknąć, kiedy Marsza 
łek wzywa cały naród do zadokumentowa- 
nia swej podzięki za odzyskanie Zaolzia W 
formie oddania swych kartek wyborczych i 
udziału w głosowaniu do Sejmu? Udział 
ten, nie przesądzający przecież na kogo O» 
bywatel odda swój głos, będzie najlepszą 
manifestacją na cześć naszej zwycięskiej 
armii, której wódz wyraźnie żąda od nas 
tej formy uznania. I nie zawiedzie się. 
Przez tłumny udział w głosowaniu społe+* 
czeństwo w sposób spokojny zadokumen= 
tuje, że burzliwe owacje w chwili patrioty 
cznego podniecenia pochodziły z serca .i. 
obowiązują do konsekwentnego postępowa” 
nia. AW 


Poraj Cerwang Nat 


EWEGTY RZ TRZY E e A A 
Jubileusz pracy sportowej, 


Dziś obchodzi jubileusz 30-lecia pracy 
sportowej prezes Łódzkiego Okręgowego 
Związku Kolarskiego p. Wacław Szymski. 
Jubilat od r. 1908 czynny był, jako, kolarz 
startując na torze'i szosie, gdzie odniósł 
szereg sukcesów. W okresie powojennym 
należał do najlepszych polskich kolarzy to 
rowych. Wycofawszy się z życia zawodni 
czego, bierze aż do dnia dzisiejszego czyn 
ny udział jako działacz w sporcie kolar- 
skim, piastując mandaty w klubach f zwią 
zku Kolarskim, którego jest dziś prezesem. 
P. Wacław Szymski odznaczony został za 
pracę w sporcie „Srebrnym Krzyżem Za- 
sługi”, Ponad to Polski Związek Kolarski 
wyróźnił go złotą odznaką. 

Dziś, w dniu jubileuszu prezesa W. 
Szymskiego, rozegrany zostanie na torze 
helenowskim wyścig o nagrodę jego imie- 
nia. Poza tym odbędzie się uroczystość 
wręczenia jubilatowi plakiety pamiątkowej 
od wszystkich klubów kolarskich okręgu 
łódzkiego. 


W dniu jubileuszu Redakcja „Echa” 


składa zasłużonemu działaczowi sportowe 
| Zadelefomuj 


mu najserdeczniejsze życzenia. 
| zaraz = 


Kr. 182-48 lub 102-29 


| Ę | a otrzymywać będziesz; 


„ECHO” ed jutra w do~ 
me. Prenumeratę zamaej 
wiać można poczynająa 
od każdego dnia mis- 


kt oj 


287 


rachunków, weksli, długów 
‘i zobowiązań?... Niema in- 
nej możliwości jak wygra- 
na na loterii, gdyż tylko ona 
w jednej chwili wybawi Was 
z kłopotów. Nabqdźcie 
los do I klasy 43 Lołerik 
w szczęśliwej kolekturze 
AWOLAKSKA 
© O vA: 
Centrala, Warszawa, Nowy-Świał 19. 
Oddziały w Warszawie, Wilnie i Krakowie. Ciągnienie rozpoczyńa sią 
, 49 października. Zamówienia zami a załatwiamy odwrotnie 
Wizyta rozkosznej Fifin 
y J | 2 y 
Odważny małżonek zdemaskował szantażystów 
Pan Lamour przedstawiciel pewnego to-|który się uspokoił na widok banknotów... 
warzystwa asekuracyjnego w Paryżu, præ Żakłopotany zgubą swych iluzyj, pienię 
gnąc zabezpieczyć swą rodzinę przed nie-|dzy i srebrnego pudełka żony, Lamour za- 
bezpieczeństwem wojny wysłał żonę z|stanowił się nad wniesieniem do policji 
steczka. leźć taką samą srebrną igielniczkę. Nie- 
Ażeby rozproszyć tęsknotę po żonie za- |szczęście chciało, że nie znalazł takiego sa 
warł znajomość w kawiarni z... 19-letnią i|mego rozmiaru, lecz nieco mniejszą pusz- 
pełną urody Fifiną. Po zamienieniu kilku |kę. Napróżno 3 dni tłumaczył się przed żo- 
uprzejmych i zbyt miłych zdań, Fifina zgo-|ną, że to z powodu częstego czyszczenia 
dziła się udać na „aperitif“ do mieszkania |igielniczka do tego stopnia zmniejszyła 
ka nieostrożność, gdyż każdy krok Fifiny |wa wyklarowała się. 
był śledzony przez jej „opiekuna”. Jadąc z żoną bulwarem Madeleine La- 
Po upływie godziny w mieszkaniu La- |mour spostrzegł swą młodą „uwodzicielkę** 
mour'a dał się słyszeć gwałtowny dzwo-|czatującą na nową „Ofiarę“, a opodal jej 
nek. Wystraszony Lamour w pyjamie po- brutalnego „opiekuna“. Jak błyskawica od 
śpieszył otworzyć drzwi (niech by to tak |skoczył od żony i pobiegł po policjanta, 
ło jego zdziwienie, gdy siłą wkroczył do "'omadka udała się do komisariatu, gdzie 
mieszkania wysoki mężczyzna. | Lamour przedstawił „sprawę“. Po długim 
— Nędzna pokrako! Ty żeś zaciągnął | przesłuchaniu Fifina przyznała się do winy. 
moją wychowankę do takiego domu!... Cze | Jest nią Teresa Lemoine, która uciekając 
kaj! Ty mi to wynagrodzisz!* od swych „adoratorów* i paska swego 
Na te słowa trzęsący się Lamour za-|opiekuna kradła najczęściej portfel... Wza- 
500 franków i więcej, byleby tylko zaprze- |chu kapelusza, pończochę, 'rękawiczkę itp. 
stał krzyczeć i nie robił skandalu. Podczas! Tak to zdradzony amant, który uczepił się 
gdy obydwaj’ mężczyźni regulowali „na-|ręki Fifiny, zerwał jej z sukni mankiet, u 
leźność", Fifina nie próżnowała. Po za-|drugiego znowu zapomniała kapelusza, u 
braniu „na pamiatke“ po swym „adorato- |trzeciego niewiadomo jak to się stało... me 
tze“ srebrnego pudełka do igieł jego żony, |trykę urodzenia!... 


aby wydobyć się z powodzi 
więc, nie zwlekając, 
Konto P. K. O. 

dziećmi do zapadłego w Normandii mia- |skargi. Na pierwszym miejscu musiał zna- 
Lamour'a. Ze strony Lamour'a była to wiel |się!.. Dopiero po upływie 3 dni cała spra- 
była jego wierna małżonka?!..) Jakież by- który  zaaresztował awanturników. Cała 
pewnił „opiekuna młodej osoby”, że da mu |'mian Fifina zapominała w swym pośpie- 
uciekła przed paskiem swego „opiekuna“, „Produkty“ jej raptownyca ucieczek co 


„ECKUO" 


Rewia dorobku 60 państw 


Wystawa Swiatowa „Nowym Jorku 


zosianie wykończona w oznaczonym terminie. 


New - York, w październiku. 


dnicze. Śladu tego nie było. Dziś wszystko 


Światowa Wystawa Powszechna w New |jest gotowe. 


Yorku otworzy swoje podwoje w dniu 30 
kwietnia 1939 roku. 

W przeciwieństwie do osławionego, 
skandałicznego opóźnienia z wykończe- 
niem szumnie zainaugurowanej zeszłorocz- 
nej Wystawy paryskiej, Ameryka gotowa 
będzie nie tylko na czas, ale nawet zna- 
cznie wcześniej, jeśli sądzić z równomier- 
nego, solidnego posuwania się naprzód pro 
gramu przewidzianych robót. 

Główny plan wystawy uwidoczniony 
jest na kolosalnych roz.niarów dwóch ma- 
kietach („Board of Design“ — Tablica pla 
nu), sporządzonych pod kierownictwem 
architekta naczelnego. Jedna, aż do naj- 
drobniejszych szczegółów, przedstawia pla 
stycznie zespół zaakceptowanych projek- 
tów, na drugiej stopniowo się ukazuje to, 
co już zostało wykonane. 

Udzielone koncesje, plany poszczegól- 
nyca pawilonów, kosztorysy, współudział 
zagranicy, wszystko przejść musi przez kom 
trolę i uzyskać aprobatę osób, odpowie- 
dzialnych za plan generalny. 

Cały sztab inżynierów, techników, archi- 
tektów i ogrodników-pejzażystów zgroma- 
dzonych w jeden Departament Budowy pra 
cuje w ścisłym z sobą kontakcie i poro- 
zumieniu. 

Teren o powierzchni 500 hektarów, prze 
znaczony pod Wystawę, powstał całkowi- 
cie na wysuszonych mokradłach i nieużyt- 
kach, dokąd zwożono nie gnijące odpadki 
olbrzymiego miasta. Tu się znajdowały 
cmentarzyska aut, góry pustych blaszanych 
puszek od konserw itp. 

Zanim więc zdołano przystąpić do wła- 
ściwych robót, związanych z Wystawą, 
trzeba było dokonać zniwelowania gruntu 
asenizacji, przeprowądzić ścieki i dreny, 
zbudować drogi, założyć plantacje ogro- 


raz to wypełniały szafę komisariatu policji. 

Zmierzono Fifinie kapelusz, pasował do 
twarzy świetnie, rękaw od sukni jak na za- 
mówienie a metryka urodzenia zgadzała się 
z innymi papierami. 

Biorąc pod uwagę powyższe fakty, Fi- 
fina i jej 40-letni „opiekun“ bez pracy i sta 
łego miejsca zamieszka 1, nąturalnie a w 


dodatku z podrobionymi uekumentami osie |. 


dli w areszcie. n 


Jasną jest rzeczą, że kolosalny wysiłek 
i milionowe koszta, wyłożone na te roboty, 
nie mogły mieć za cel jedynie efemerydy 
Wystawy, że muszą one służyć i potem po 
jej zamknięciu. Toteż w tym miejscu po- 
wstać ma przyszły wspaniały park Flus- 
king, który będzie jednym Z dziwów New- 
Yorku, a zarazem centrum  najokazalszej 
dzielnicy. 

Posadzono już tysiące drzew: klonów, 
dębów i wiązów; zjawiły się, jak za do- 
tknięciem różdżki czarodziejskiej, szerokie 
aleje, obrzeżone murawą i kwitnącymi ro- 
ślinami jednorocznymi. 


Będący potęgą „Amerykański Związek 
PRACY“ (American Federation of Labor) 
przydziela fachowych, odpowiedzialnych 
robotników. Gigantyczne zamierzenia wy- 
rastają w tempie równym, harmonijnym, 
bez pośpiechu i gorączki. 

Zadziwia oglądającego dzisiejszy stan 
robót spokój, panujący na budowlach. Na 
pierwszy rzut oka zdawać by się mogło, że 
panuje dokoła ospałość i opieszałość. Tym 
czasem, dzięki olbrzymiemu amerykańskie- 
mu zmechanizowaniu pracy, znaczna część 
pracy robi się niejako sama przy minimal- 
nym zatrudnieniu ludzi. Stąd to mylne wra- 
żenie. W rzeczywistości roboty wykonywa- 
ne są ściśle według ustalonych terminów. 


Wystawa jest przedsiębiorstwem pry- 
watnym, finansowanym bez zarobku, przez 
zgłaszające swój udział państwa i instytu- 


re prędko zamknęłam. 


cje, przy wydatnej pomocy finansowej ze 
strony rządu Stanów Zjednoczonych, Sta- 
nu Nowego Jorku i miasta. -i 


Koszt globalny według obliczeń dosięg- 
nie 125 milionów dolarów. 

Siedem mil odległości, dzielącej Wy= 
stawę od Centrum New - Yorku przebywa 
się w-kwadrans, © bądź koleją, bądź: na 
dwóch liniach metro, bądź autobusami 'na 
świeżo zbudowanej autostradzie, 43 

Już dzisiaj są zmontowane feeryczne in- 
stalacje świetlne, które niewidzianą dotąd 
powodzią świateł, barw i wyśnionych efek. 
tów stworzą całość o jakiej trudno marzyć 


Sześćdziesiąt państw obcych zgłosiło 
swój udział. Śmiało można powiedzieć, że 
żadna z dziedzin życia ludzkiego na zosta- 
nie na Wystawie pominięta. 


Emblematem Wystawy będzie przeglą- 
dający się w wodzie olbrzymi glob Sfery, 
otaczającej kulę ziemską, 0:60 metrach śre 
dnicy. Obok wznosić się będzie symbolicz- 
ny Trylon, trójgraniasta piramida wyso- 
kości 210 metrów. Metalowe rusztowania 
kolosów już się piętrzą. | 

U stóp publiczności stojącej na rucho- 
mych platformach, przewijać się będą fan- 
tastyczne wizje życia następnych pokoleń. 
Przygrywać im będą niezwykłe w swej har 
monii orkiestralne melodie Jutra. 

New-York dosłownie wystąpi z dzie- 
łem, którego „oko ludzkie nie widziało ani 


ucho nie słyszało”. 
A. Wybicki. 


i Dies długości papierosa 


W pewnej amerykańskiej ho 
dowli psów urodził się lilipu- | 
ci terrier. Szczeniątko wa- 
ży 40 g, a długość jego | 
równa się długości papierosa | 


p 


Maria Hempel- Gierdaw a. 
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Powieść 


jeden wystarczy 


- Kelner, — Przepraszam, czy 
mogę to krzesło zabrać? 


Gdy mijał ósmy dzień, a więc ostatni według słów 
marynarza, naszej podróży, uklękłyśmy razem i gorąco 
modliłyśmy się, aby Bóg nas nie opuścił i dał możli- 
wość wybawienia. 

— Na 'pewno wszystko będzie dobrze — powiedzia- 
ła potem Marysia — bo pod pani opieką wiem, że nikt 
mi krzywdy nie zrobi. 

Serce mi się ścisnęło na te jej słowa. Biedactwo, nie 
zdawała sobie sprawy, że jestem prawie zupełnie tak sa- 
mo bezsilna jak ona! 

Przyszedł wreszcie moment kiedy ustało zupełnie ko- 
łysanie statku i ucichł jednostajny szum, jaki stale do- 
chodził nas od strony drzwi kajuty. 

Wiedziałam, że wjechaliśmy do portu Rio de Janeiro 
i że za chwilę ktoś tu po nas przybędzie. Tymczasem mi- 
jały godziny, jedna po drugiej — a nikt się nie zjawiał. 
Niepokój ogarniał mię coraz większy. Dopiero kiedy już 
zupełnie ciemnym stało się nasze małe okrągłe okienko, 
usłyszałyśmy czyjeś kroki za drzwiami i wkrótce zjawił 
się w nich nieznany nam: mężczyzna. Za nim wsunął się 
drugi. W tej chwili obaj rzucili się do każdej z nas 
i w przeciągu kilku sekund obydwie miałyśmy zawiąza- 
ne usta i skrępowane ręce. Marysia patrzyła na mnie 
przerażonymi wielkimi oczami. Ja modłiłam się w duchu 
bez przerwy. 

Z błyskawiczną szybkością umieszczono nas razem 
w wielkim koszu, zamknięto i wyniesiono. Z pochylenia 
kosza orientowałam się, że niosą nas w górę po scho- 
dach czy też drabinie. Potem spuszczano w dół. Ma- 
rysia była przytulona do mnie całym ciałem. Czułam jak 
mocno bije jej serduszko. Biedne dziecko! Jakże strasz- 
nie mi jej żal było! Stokroć więcej obchodził mnie jej los 
niż mój własny. 

Po pewnym czasie pozycja kosza stała się pozioma. 
Kołysał się równomiernie w dwie strony. Wnosiłam stąd, 
że jesteśmy już na stałym gruncie, Trwało to dobrych 
kilka minut. Potem uniesiono kosz nieco w górę i posta- 
wiono. Wkrótce usłyszałam warkot motoru samochodo- 
wego. Sądząc z wstrząsów jechaliśmy szybko. Wszelkie 
próby jakie czyniłam przez cały czas podróży w koszt, 
aby oswobodzić usta — spełzły na niczym, 

Jazda samochodem trwała długo. Przynajmniej tak 
mi się zdawało. Miałam wrażenie, że obydwie udusimy 
się na śmierć zanim nas dowiozą na miejsce naszego prze- 
znaczenia. Marysia jęczała cicho. 


Gdy samochód zatrzymał się, nas 


znowu zaczęto 


nieść najpierw po równym, potem w górę, w dół, zawrą- 


cano w prawo i w lewo — ostatecznie postawiono kosz 
i otworzono go. 

Wydobyte, uwolnione z więzów i posadzone w wy- 
godnych fotelach — byłyśmy ledwo żywe. Jasne lampy, 
pomimo przykrycia abażurami, raziły nasze oczy przy- 
zwyczajone przez trzy tygodnie do mroku. Czułam ból 
w skroniach i szum w uszach. Spojrzałam na Marysię: 
była bardzo blada i nie odrywała ode mnie przestraszo- 
nych oczu. 

Mężczyźni wyszli z pokoju, pozostawiając nas same. 
Nie ruszałyśmy się z miejsca. Nie wiem, czy ze zmęcze- 
nia, czy też ze strachu. Po paru minutach weszła do po- 
koju miło uśmiechnięta kobieta i odezwała się do nas 33 
francusku: 

— Niech się tu panie rozgoszczą, jak we własnym do- 
mu. Postaram się, aby niczego paniom nie brakowało. 
Na razie obydwie panie zamieszkają w tym pokoju ra- 
zem, bo pewno małej panience będzie przyjemniej z po- 
czątku być z panią, zanim nie przyzwyczai się do nasze- 
go domu i nie zaprzyjaźni z koleżankami w jej wieku. 
Zanim panie otrzymają posiłek, przejdziemy do łazienki, 
która jest tu bardzo blisko, jest tam przygotowana ką- 
piel. Może najpierw pani? — zwróciła się do mnie z pro- 
pozycją. 

Skinęłam głową i z trudem  podniosłam się z fotela. 
Marysia, która nic-nie zrozumiała z przemówienia naszej 
opiekunki, widząc że się podnoszę, zerwała się także, 
podbiegła do mnie, chwyciła mnie oburącz i zawołała: 

— Niech mnie-pani nie zostawia samą! 

— Poczekasz tu na mnie. Pójdę tylko się wykąpać, 
potem ty się wykąpiesz, a potem razem tutaj zjemy to, 
co nam przyniosą. 

— Wróci pani na pewno? — pytała z lękiem i nie- 
dowierzaniem. 

— Na pewno, dziecinko. Nie bój się. 

Starałam się mówić do niej spokojnie, ale przecież 
sama nie byłam pewna, czy rzeczywiście wrócę do niej. 
Czyż mogłam przewidzieć jakie niespodzianki mnie tu 
czekają? 

Gdy weszłam do łazienki uprzejma dama weszła rów- 
nież za mńą. 

— Może mnie pami zostawi samą 
do niej sucho. 

— O nie, wszystkie nowe nasze pensjonariuszki ką- 
pać się muszą pod moją opieką. 

— Aja nie będę! — krzyknęłam z pasją i nim się 
„dama“ mogła spostrzec wypchnęłam ją za drzwi, któ- 


— powiedziałam 


Ten wybuch mojej energii wyczerpał 
stopnia, że musiałam usiąść i chwilę odpocząć. 
rozebrałam się szybko i weszłam do wanny pełnej wody. 
Muszę przyznać, że było to bardzo rozkoszne. Doskona- 


mnie do tego 
Potem. 


łe pachnące mydło pieniło się wspaniale, Z prawdziwą 
przyjemnością zmywałam bród narosły na mnie na stat- 
ku. Umyłam też włosy. Ponieważ nie chciałam wkładać 
na siebie brudnej bielizny i brudnej sukni — włożyłam 
szlafrok kąpielowy i wyszłam z łazienki. Pod jej drzw:a- 
mi stała nasza opiekunka. Byłam pewna, że wystąpi do 
mnie z pretensjami. Ale nie. Uprzejmie się uśmiechnęła 
i weszła do łazienki, aby przygotować kąpiel dla Marysi. 

Mała tymczasem siedziała skulona na fotelu i z nie- 
cierpliwością pełną niepokoju wyczekiwała mego pə- 
wrotu. Rzuciła mi się na szyję, gdy tylko się zjawiłam. 

—(Och, jak ślicznie pachnie i jaka pani czyściutka! 
— zawołała z zachwytem. 5. 

— Zaraz i ty będziesz czyściutka i pachnąca mydłem. 
Niech tylko łazienkę dla ciebie przygotują. 

— Co my tu będziemy robić, prószę pani — pytała 
mnie ciekawie. — Po co właściwie oni nas tu przywieźli? 
Pewno dadzą nam jakąś robotę, nie myśli pani? _ 

— Nie wiem, kochanie. Zobaczymy. Czy bardzo je- 
steś zmęczona? 

— Bolą mnie kości. W tym koszu było przecież 
okropnie. Więc my jesteśmy teraz w Ameryce? 

— Tak, w Ameryce Południowej. 

— Mój Boże, tak strasznie daleko od mamusi i tatu- 
sia... 

Ja też pomyślałam w tym samym momencie, jak bar- 
dzo daleko jestem od mojej córeczki... 

I gorąco przytuliłam do serca biedną Marysię. Ślicz- 
na to była dziewczynka: jasna blondyneczka, tak jasna 
jak zboże w słońcu. Wielkie niebieskie oczy były prze- 
zroczyste jak czysta woda. Brwi i długie zawinięte do 
góry rzęsy były ciemne i ślicznie odbijały od bladej de- 
likatnej cery. Nosek maleńkt lekko zadarty nadawał twa- 
rzyczce wyraz filuternej wesołości, nawet gdy się nie 
śmiała. 

Gdy ją tuliłam do siebie, 
i zaprosiła Marysię do kąpieli. 

— Tę małą wykąpię ja sama — rzekłam do niej gła- 
sem nie znoszącym sprzeciwu. 

Opiekunka chciała coś powiedzieć, ale spojrzałam na 
nią takim wzrokiem, że chyba w nim wyczytała własną 
śmierć, tak natychmiast zgodziła się na moją decyzję. 


weszła nasza opiekunka 
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Od kilku tygodni prowadzone są a 
nad urządzeniem ogrodu joróanowskie- | 
ma Mokotowie, na terenach poglinian- 
wych, w okolicach ul. Wiktorskiej i Od- 
Teren pod ogródek został już 
ygotowany przez Wydział Ogrodniczy 
ządu Miejskiego. Obecnie Tow. Ogród 
v Jordanowskich, w porozumieniu z| 
lem Przyjaciół Mokotowa, przygotowu- ; 


LI 
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* 
| Opiekunowie społeczni kładą duży na- 
< na sprawę nauczania i szkolenia za- 
dowego młodzieży z rodzin wspieranych 
ym cełu organizują rozmaite kursy prze 
oleniowe oraz ułatwiają poszczególnymi 
|lniejszym jednostkom naukę w szko- 
it ogólnokształcących, czy zawodowych 
tatnio IV okręg opiekunów społecznych 
eznaczył większą sumę na czesne dla 
inych chłopców i dzieweząt z rodzin 
do szkół 


* * 


|pieranych, uczęszczających 
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Dotychczas akcja stołecznego komitetu 
mocy dzieciom i młodzieży dożywiania 
leci w publicznych szkołach powszech- 
zh objęła 95 szkół. Dla niektórych szkół 
| żywianie organizowane jest w kuchniach 
jonowych, których istnieje siedem. — 
najbliższych dniach będą uruchomione 
szcze dwie kuchnie rejonowe. Dziennie 
daje się około 8000 porcyj. Szkoły na 
lenie stolicy przeprowadziły dotychczas 
ralifikację 16 000 dzieci, które będą nie- 
wem objęte akcją dożywiania. Spodzie- 
ine jest, iż do końca listopada komitet 
żywiać będzie około 20 tysięcy dzieci. 
ydział Opieki Społecznej Zarządu Miej- 
iego zakupił już 2350 kg tranu, który 
zdawany będzie bezpłatnie dzieciom wą 
"m, słabowitym, lub zagrożonym chorobą 
4 


* + 


Akcja zmotoryzowania transportu w 
arszawie postępuje stale naprzód. Wy- 
Gat Przemysłowy Zarządu Miejskiego za- 
jestrował 1 bm. 1926 dorożek samocho- 
wych (o 267 więcej niż w roku ubie- 
ym), 75 taksówek bagażowych, 976 do- 
Zek konnych (spadek o 534 sztuki), wo- 
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Kirafeczki. 


WYRAFINOWANA ZEMSTA. 


Mieszkanie bez drzwi i okiem. 


W ostatnich czasach daje się zaobser- 
wować w literaturze niebywały wprost roz 
kwit przygodnych talentów pisarskich, 

Kto żyw, chwyta za pióro i pisze powieść 
i to wspaniałą powieść. 

— Czemu i ja nie mogę spróbować — 

postanowiły jedna z drugą małżonki i jak 


plany budowy pawilonu ta tym terenie. | niedawno „pomagały“ mężowi finansowo 
przez założenie pensjonatu, 


tak teraz na- 
były sobie większą ilość papieru, atramen- 
tu i Watermanów i zaczęły tworzyć... pie- 
kło w domu. 

Wskutek tego oczywiście pożycie mał- 
żeńskie uległo zasadniczej zmianie. 

Często np. mąż zostaje nagle obudzony 
o 8-€j i 4-ej rano. 

-— Po co? 

— Śniadanie. 

— Teraz? jęczy rozespany biedak. 

Tak. Okazuje się bowiem, że małżonka 
poczuła nagle, iż jej się „bania z natchnie- 
niem rozbiła nad głową” i żeby móc pisać 
przez kilka godzin z rzędu, bez przerwy, 
musi natychmiast uporać się z posiłkiem 
dla męża. Niech nie narzeka, że chodzi gło 
dny do Diura! 

To samo dzieje się z innymi posiłkami. 

Niekiedy są i inne niespodzianki. Oto 
w środku obiadu zaczynają nagle błyszczeć 
oczy połowicy, na twarz występować ru- 
mieńce, zrywa się od stołu i z nieprzytom- 
nym bełkotem lunatyczki, biegnie do biur- 
ka, siada i pisze. 

— Co z naszym obiadem? jęczy opusz 
czona rodzina, ale jej dusza już tak daleko 
od nich odleciała, że słów tych nie dosły- 
szy. 

Y Prgypalone, przesolone i niedogotowa- 
ne potrawy nie mogą już być brane pod u- 
wagę, jako, że nie są wyłączną cechą żo- 
ny powieściopisarki, ale w ogóle kobiety 
o szerszych horyzontach, dla której takie 
drobiazgi nie mają znaczenia. 

Natomiast już jedynym przywilejem na 
szej bohaterki są takie wypadki. 

Żona znika. Nie ma jej kilka godzin, ca 


„ECHO* 


łą noc i jeszcze kilka godzin nazajutrz. Gdy 
przerażony mąż odchodzi już od zmysłów 
z powodu strasznych przypuszczeń, przy- 
chodzi nagle policjant i taszczy go do ko- 
misariatu, żeby stwierdził, czy zna tę oso- 
bę. Patrzy. 

Na ławce w areszcie siedzi jakieś po- 
dejrzane indywiduum z nastroszonymi wło 
sami, wymalowane, straszliwie wyzywają- 
co ubrane, które na jego widok woła; „Ach 
Karolu, ja nic złego, ja, tylko z powodu mo 
jej powieści musiałam się przekonać, co 
przeżywa taka kobieta”... 

Dla dobra tej powieści innym razem 
zażąda kosztownych sukien i klejnotów, 
żeby wczuć się w rolę najpiękniejszej i naj 
większej uwodziciełki, milionerki, a jeszcze 
kiedyindziej podróży do krajów egzotycz- 
nych żeby wiarygodnie opisać życie naj- 
ukochańszej żony maharadży. 

Wreszcie umęczone mężysko, nie mo- 
gąc już dłużej nadążyć za swą genialną żo 
ną, pójdzie do najzwyklejszej dziewczyny, 
byle tylko jedynym jej pragnieniem było 
samo małżeństwo, 

Żona oburzona na taką czarną niewdzię 
czność, przecież to tylko robiła, żeby mu 
pomóc, zaczyna się mścić i dochodzić 
swych praw w najbardziej energiczny spo 
sób. Wynika z tego jeszcze jedna seria pro 
cesów z wielkiego cyklu „małżeńskie“, 


ANTONINA. 

Przed sądem stanęła Antonina Mater- 
czakowa pod zarzutem samowoli, Mąż jej 
porzucił ją, wprawdzie nie z powodu talen 
tu pisarskiego, ale również dlatego, iż uwa 
żał, że nie może dłużej z nią żyć i zamie- 
szkał z inną. Pani Antonina zareagowała ra 
to wyjęciem drzwi i okien z jego mieszka- 
nia, aby wiatr, śniegi burze nie pozwoliły 
mu się cieszyć ogromnym szczęściem, gdy 
oma ma życie złamane. 

Sąd skazał oskarżoną na 3 mies. aresz- 
tu z zawieszeniem. 

ul. 


kowszczyznę z Hemanowiczami 
dziśnieńskim zdarzyła się niebezpieczna ka 
tastrofa. Drogą tą jechało towarowe auto 
firmy „Holem“ z Wilna. Ciężarówka obła- 
dowana była do 3.5 ton i wiozła żelazo i 
gwoździe. W pobliżu maj. Chwastowo na- 
potkano na drewniany most rzeczny. Po- 
nieważ nie było nigdzie tablicy orientacyj- 
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KMETEJ 


cyjnej aferze małżeńskiej. Oto pewien fun- 
kcjonariusz państwowy, ożeniony z mło- 
dą dziewczyną z Jarosławia przeńiesiony 
został przed paru tygodniami na prowincję 
Onegdaj przybył on niespodzianie do Prze 
myśła i przyszedłszy wśród nocy do domu, 
zastał żonę w niedwuznacznej sytuacji z je 
dnym ze swych starych przyjaciół, Zagale 
wany małżonek pobił przyjaciela, a nastę- 
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Drewniany most narzece 


BA nie wyirzym 


at ciężaru auta 


nej szofer spytał przechodzących ludzi, czy 
mostem tym można przejechać. Otrzymaw 
szy zapewnienie, że wszystkie ciężarowe 
auta tędy jeździły — śmiało wjechał na 
most. Tymczasem spróchniałe deski nie wy 
trzymały ciężaru, załamały się, a samochód 
z jadącymi nim 2 osobami runął do rzeki. 
Szofer i urzędnik firmy cudem uniknęli 
śmierci. Na miejsce wypadku wyjechała 
wojewódzka komisja drogowa. 


Z Wilna donoszą: 
Na drodze wojewódzkiej łączącej Szar- 
w pow. 


r"! 


vays 
y Ae: 


w bieliźnie i boso 


pnie wyrzucił go przez okno (z parteru) na 
ulicę, rozebranego, w samej tylko bieliźnie, 
Nie pomogły biadania wyrzuconego. Za- 
gniewany i zdradzony mąż pozostał nieczu 
ły na zaklęcia i zapewnienia przyjaciela, 
który po przeszło godzinnym wyczekiwa- 
niu musiał rad nie rad udać się do domu 
swego, położonego w odległości ok. 2 km. 
boso i w nocnej bieliźnie. Widok mężczy- 
my w negliżu wzbudzał u nielicznych na 
szczęście przechodniów dużą wesołość. Do 
piero przejeżdżający dorożkarz wyratował 
nieszczęsnego „Don Juana“ z opresji, od- 
wożąc go do domu. 

MET WEG SEKE OISE ORDRE ATI. PB RPK | DEEEGRZĄ 


NIEDZIELA, 16 PAŻDZIERNIKA. 
Warszawa I (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie. 


(4 s „Pod Twoją obronę” 

oncert poranny w wykonaniu orkie ul. 
ku Strzelców Kaniowskich uż" 
8.00 Dziennik poranny 

8.15 Audycja dla wsi 

9.15 Transmisja z uroczystości Korpusu Ochrony 


Z Przemyśla donoszą: 
Na Zasaniu mówi się obecnie o sensa- 


aryginatnych proszków ze zn. labe. „KOGUTEK* l 
GĄSECKIEGO Pogranicza W Stołpeach (przez Baranowicze) 
tylka w opiikowónia higlenicznym w TOREBKACH 11.15 Przemówienie wicepremiera inż. Eug. Kwiat- 
m wsz O PO WYD OY U kiego ma zebraniu przedwyborzym OZN, 
w Katowica "TP 
13.00 Przeglą turalny 


13.10 Muzyka obiadowa — z Poznaniu 

14.40 Wszystkiego po trochu 

15,00 Audycja dla wsi 

16.45 Józef Haydn: „Jesień* — fragment z orato- 
rium „Pory roku“ w wykonaniu orkiestry i chó- 
ru Polskiego Radia ; 

17.15 Przemówienie min. Juliana Ulrycha na zebra. 
niu przedwyborczym O.Z.N. w Krakowie 

17.40 „Podróż po Warszawie” — wodewil Adolfa 
Sonnenfelda 


RABIE- ZĄCIR? 
SOBOTA, 15 PAŹDZIERNIKA. 
Warszawa l (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 


15,00 „Leśne rachuneczki* — słuchowisko dla dzie- 
ci młodszy 


iw konnych 221 
werów wzrosła o 1250. 
* * * 


1 (spadek o 319). Ilość 


| Ostatnio ustalił się zwyczaj urządzania 
yścigów motocyklowych w Al. Niepodłe- 
-ości. Nie mówiąc już'o wypadkach, jakie 


Samochód ciężarowy z browaru 


wpadł na drzewo przydrożne 


czterokrotnemu «złąmaniu i zdruzgotaniu. 
Szofer Siudziński został siłą uderzenia wy 


> SIERE PATAS — TX RESTA LE E T.) 
16.00 Wiadomości gospodarcze 
16.15 Kronika literacka 
16.30 Recital fortepianowy 


7 Poznania donosza: 17.00 Stare i nowe Chiny — reportaż 


O godz. ł5-ej-wydarzyła się na szosie Kresóa (a kawa) 


28.00 Audycja dla wsi 


15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry man 
dolinistów — z Wilna 


17.20 O dzieciach kompezytorach — audycja mu- 


W przerwie: Chwiła Biura Studiów » 
19.20 Przemówienie gen. Jana Krnszewskiego, dos 
wódcy K.O.P. 


19.30 Wieczornica żołnierska — transmisja z świe» 


they w Stołpe: (przez Wilno) 
2000 aa 1 ape M m 


20.15 Audycje informacyjne, wiadomości sportowe, 


larzyły się podczas ostatnich wyścigów, Skoki—W ągrówiec, o 2 km. za Skokamii, 
pzowanie Al. Niepodłegłości prawie| katastrofa samochodowa, która tylko cu- 
zez cały dzień nie jest wskazane. Tamu-| dem nie pociągnęła za sobą śmiertelnych 
bowiem ruch uliczny i wywołuje nieza- | ofiar. 

wolenie okolicznej ludności, zwłaszcza, Samochód browarów Kobylepolskich z 
> hałaśliwe treningi odbywają się we| Poznania, naładowany sądkami i skrzynia 
'czesnych godzinach rannych, zakłócając| mi z piwem uderzył całym rozpędem o gru 
ookój mieszkańcom. be drzewo przy szosie. Wskutek uderzenia 
oaa przód samochodu został doszczętnie zdruz- 
. Stan zatrudnienia robotników sezono- | gotany. W samochodzie znajdowały się 2 
'ych na robotach miejskich wynosił wiosoby: 30-letni szofer Antoni Siudziński, 
miu 10 bm. 8240 osób, w czym około sie-|a przy kierownicy 29-letni ślusarz Wacław 
miu tysięcy przyjętych do pracy za po- |Orchowicz ze skoków.. Na platformie samo 
rednictwem Funduszu Pracy. Najwięcej | chodu znajdował się kasjer browarów Jú- 
racowników zatrudnia Wydział Technicz| zef Kaczmarek, który zorientowawszy się, 
y na robotach własnych i powierzonych | że szofer traci panowanie nad kierownicą 
rzedsiębiorstwom. Około 2000 znalazło | zeskoczył z platformy i w ten sposób unti- 
racę przy robotach wodociągowych i ka-|knął poważniejszych obrażeń. 
alizacyjnych; mniejsza ilość pracowni- Wacław Orchowicz doznał zgniecenia 
ów była zatrudniona przez Gazownię i|klatki piersiowej, złamania prawej nogi, 
)gród Zoologiczny. podczas gdy lewa noga do podudzia uległa 


1 


* 


L. TENS. okazy brylantów. Był on również ostrożny. 
Pokazywał jeden okaz, następnie go cho- 
i B r AX || an t „ [wat i znów pokazywał nowy. W pewnej 
| chwili zapytał przybysz o cenę brylantu o 
Richard Listen, znany jubiler nowoje: | niezwykłej piękności, i 
ski, był w doskonałym humorze. Ostatni Robert się zmieszał. Był to brylant 
ydzień przyniósł mu kolosalne dochody. | sprzedany młodemu bankierowi. 
ogacze z dzielnicy milionerów byli jego — Niesty, proszę pana, brylant ten już 
ajlepszymi klientami. jest sprzedany, — ale mogę szanownemu 
Przed chwilą opuścił jego sklep młody | panu. pokazać podobny — rzekł subjekt, 
Murften, syn zamożnego bankiera. Za mie! wyjmując również piękny okaz, leczmniej- 
Biąc miał odbyć się jego ślub i dlatego za-|szy. 
imówił dla swej przyszłej żony cudną biżu- 
terię, oraz zakupił przepiękny brylant. 
Listen zacierał ręce. Znów zarobi kil- 
anaście tysięcy dolarów. 
Zbliżał się wieczór. 
— Robercie — zawołał do swego su- 
bjekta — zamykamy!! 
| W tej chwili przed sklep zajechała du- 
ža i elegancka limuzyna, z której wysko- | lant, Piękny już sprzedany okaz zniknął! 
czył młody, przystojny mężczyzna, skinął Przerażenie subjekta nie miało granic. 
ma szofera, by odjechał, a sam wszedł doj Jak to możliwe, przecież nachylił się tylko 
składu. na sekundę. Czyżby się omylił? Nie! nie! 
Młody mężczyzna wyglądem wzbudzał | —młody mężczyzna to napewno bandyta. 
zaufanie. Był ubrany wytwornie, a twarz je — Panie Listen — alarm — zawołał. 
go o szlachetnych rysach, była uśmiechnię Dwa naciśnięcia guzika, policja była 
ta. zaalrmowana i sklep automatycznie zam- 
© — Chciałbym kupić jakiś piękny brylant, | knięty. 
— odezwał się do subjekta. Listen į Robert byli przekonni, iż obcy 
Listen, doświadczony i ostrożny kupiec | dobędzie broni, Jednak stał spokojnie z tym 
wycofał się į z ukrytego miejsca pilnie za= | samym uśmiechem. 
czął obserwować wytwornego przybysza. — Czyżby panowie mnie posądzali o 
| Miał w ukryciu swym broń palną, dzwonek | kradzież brylantu, — odezwał się przy- 
| alarmowy do najbliższego komisariatu, o-| bysz? — Nie miałbym to panom zresztą za 
raz mógł każdej chwili automatycznie zam| złe. W tych czasach nikomu mie można wie 
pknąć wszelki dostęp i wyjście ze sklepu. |rzyć, dlatego chętnie poczekam na policję, 
Subjekt Robert obsługiwał młodego męż jdła wyświetlenia tej zagadki. 
 czyznę, pokazując mu coraz to piękniejsze Listen był zdumiony. Bezczelność mło- 


H 


h 


— Niech .pan teraz pozostawi na stole 
te dwa bryłanty dla porównania i pokaże 
może jeszcze jeden, lub dwa podobne — 
powiedział młody mężczyzna. 

Robert nachylił się, wyjął dwa brylan- 
ty i spojrzał na stół. 

To było niewiarygodne. 

Na stole znajdował się tylko jeden bry 


wypadku przybył na 
przedstawiciel browaru, ną którego zarzą- 
dzenie szofer Siudziński został przewiezio- 
ny do szpitala w Póznanitt. ; 


YZucony z samochodu, nie doznając poważ 
niejszych obrażeń. Przygodni świadkowie, 
Klapczyński ze Skoków i Bocheński z Rosz 
kowic wydobyli ciężko rannego Orchowi- 
cza spod zdruzgotanego samochodu i po- 
wiadomili posterunek P. P. w Skokach oraz 
lekarzy. Wkrótce po wypadku przybyli na 
miejsce katastrofy dr. Foerster i dr. Fa- 
bianowski oraz posterunkowy ze Skoków, 
który rozpoczął wstępne dochodzenia. W 
międzyczasie przejeżdżający przypadkowo 
samochód firmy „Poels“ z Poznania zabrał 
ciężko poranionego Orchowicza, którego | 
stan jest bardzo poważny do szpitala po- 
wiatowego w Wągrowcu. W 3 godziny po 14.00 Muzyka obiadowa — z Katowice 


i i dk OEP AAE uT A ET LESE ESENES, VOSS 
miejsce wypac ZH 1400 Łódzkie wiadomości giełdowe j odczytanie a 


Rozbite sądki i skrzynie zaległy szosę. 


dego mężczyzny była niesłychana. 
Robert? To Śmieszne. Chłopak ten był u 

niego lata. Powierzał mu nieraz dużo pie- 

niędzy, większej wartości niż dzisiejszy bry 


lant. Nie! Tylko młody mężczyzna mógł 
skraść brylant. 

W tym zadźwięczały syreny policyjne 
i przed sklep pełnym gazem zajechała poli 
cja. Rezerwowymi kluczami otworzono 
drzwi i urzędnicy umundurowani i śledczy 
z bronią w ręku wkroczyli do składu. 

Listen przywitał znajomego komisarza 
Rafta j w krótkich słowach opowiedział ca 
łe zajście. 

— Nic innego. nie pozostanie nam do 
czynienia — powiedział Raft, — jak pana 
zrewidować i dokładnie zlustrować sklep. 
Panie Listen proszę zaciągnąć story. 

— Pana bardzo przepraszam, ale to 
nasz obowiązek, — rzekł komisarz do mło- 
dego mężczyzny, — musimy pana jak naj- 
dokładniej zrewidować. 

— Proszę bardzo, — nie mam nic prze 
ciwko temu. 

Listen i Robert z największym napię- 
ciem śledzili przebieg rewizji, byli pewni, 
iż każdej chwili zaginiony brylant odnaj- 
dzie się. Tymczasem upływały minuty za 
minutami, urzędnicy badali podszewki, 0- 
buwie i w końcu niczego nie znaleźli. Tak 
samo urzędnicy, badatący każdy cal podło 
gi i wszystkie możliwe ukrycia, w końcu 
niczego nie znaleźli. 

— Brylant jest skradziony — zawołał 
w uniesieniu Listen, — widziałem jak ten 
pan trzymał go w rękach z tym drugim 
brylantem. Potem nie widziałem, czy oby- 
dwa położył na stół, bo ręką zasłaniał mi 
widok. W tym momencie subiekt był na- 


19.15 Koncert rozrywkowy — z Krakowa 

20.35 Dziennik wieczorny, wiadomości meteorologi- 
czne, wiadomości sportowe. Nasz program na 
jutro 

21.00 Muzyka lekka i taneczna w wykonaniu małej 
orkiestry Pałskiego Radia i in. 


W przerwie około g. 21.50: „Pierwsza ja. 
skółka* — skecz 
22.55 Przegląd prasy, ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski (w języku obcym) 
23.15 Piosenki w wykonaniu Oli Obarskiej į Je: 
-© rzego Lawiny (duet) 
23.35—23,55 Muzyka taneczną — płyty 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


programu 
18.00 
18.10 
18.25 
22.50 
23.05 


Poradnik sportowy dla robotników 
Muzyka z: płyt 

Wiadomości sportowe lokalne 
Wiadomości bieżace 

Zakończenie audycyj 


chylony, a w chwiłę później już zauważył 
kradzież! 

W tym odezwał się nieznajomy. 

— Proszę panów, — zwracając się do 
policji, — dlaczego ja właśnie miałem 
skraść brylant? Może to uczynił subjekt i 
dlatego proszę żabrać nas wszystkich do 
komisariatu i tam dokładnie wszystkich zre 
widować .i prześwietlić, przecież brylant 
można również połknąć. 

Raft musiał nieznajomemu przyznać w 
duchu rację, to też odrzekł: 

— Panie Listen, proszę zamknąć sklep 
i wszyscy udamy się do komisariatu. 

Listen zrozpaczony chętnie się zgodził. 


Tymczasem wieść o kradzieży w skle- 
pie Listena rozniosła się lotem błyskawicy 
po mieście. Przyczyniły się do tego samo- 
chody policyjne, stojące przed jego skle- 
pem. Toteż tłumy zebrały się na ulicy i Z 
trudem udawało się policji utrzymać po- 
rządek. 

Gdy wychodzili na ulicę, ciężko było 
dobrnąć do samochodów. Rewizja, nie omi 
nąwszy nawet samego Listena, trwała prze 
szło dwie godziny. 

Niczego nie znaleziono! 


Rozpacz Listena nie miała granic. Bry- 
lant miał kolosalną wartość i strata jego po 
chłaniała większą część jego rocznego do- 
chodu. 

Młodego mężczyznę musiano zwolnić. 
Ukłonił się wszystkim i z takim samym u- 
śmiechem, z jakim wszedł do skłepu, opuś 
cił komisariat policji. 

Od owego zdarzeńia upłynęło kilkanaś 
cie miesięcy. Stary Listen częściowo prze- 
bolał strate brvlantu. jednak strasznie sie 


przegląd polityczny, dziennik wieczorny, ty» 
godnik dźwiękowy. Nasz program na jutro 

21.20 Mozaika muzyczna 

22.00 Muzyka taneczna — ze Lwowa 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego: 
komunikat meteorologiczny 


23.05 Wiadomości z Polski (w języku obcyn 


23.15—23.,55 Program Warszawy II 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 

8.45 Muzyka salonowa — płyty 

9.10 Odczytanie programu 

13.00 Rozmowa z dziećmi 

14.40 Rezerwa muzyczna 

15.00 Audycja dla robotników 

19.30 Koncert solistów 

20.00 Teatr czy kino — felieton 

20.10 Wiadomości sportowe lokalne 

23.05 Zakończenie audycyj 


martwił, iż go tak chytrze wyprowadzono 
w pole. Codziennie się glowił, kombinował, 
przemyśliwał, jak ów nieznajomy mógł do 
konąć tej kradzieży. 

Toteż pewnego dnia zdecydował się i po 
dał do największych gazet ogłoszenie, by 
ów mołdy mężczyzna, który napewno już 
brylant spieniężył i był bezpieczny w jnnym 
Stanie USA, napisał mu jak popełnił kra= 
dzież, by wreszcie jego nerwy zaznały spo 
koju. 

| Po upływie czterech tygodni rzeczywiś 
cię Listen pewnego ranka znalazł z pocztą 
list z następującą treścią: 

Kochany Panie Listen! 

Trzeba było już wcześniej pomyśleć 0 
ogłoszeniu, oszczędziłby Pan sobie zdro- 

a. Kradzież istotnie popełniłem i to w 
sposób zupełnie prosty. W chwili gdy si- 
bjekt się nachylał, zręcznym wyćwiczonym 
ruchem wrzuciłem mu brylant do kieszeni 
marynarki. Po tym przybyła oplicja, była 
rewizja i t. d. Na ulicy wśród tłumu czekał 
mój wspólnik. Był ścisk, i jak umówiliśmy 
się, wykorzystał to i brylant wyciągnął z 
kieszeni pańskiego subjekta. Teraz to już 
było trudno policji oośkolwiek znaleźć, 

„Z wspólnikiem wyjechaliśmy da Połu* 
dniowej Ameryki, gdzie brylant świetnie 
spieniężyliśmy. Forsa ta starczy nam jesz- 
cze na długie lata i w tym czasie uda się 
nam napewno wykombinować jakiś nowy, 
chytry plan. Może znów Pana odwiedzimy. 

Dowidzenia. 


Stary Listen był wściekły, jednak rada 
wał się, iż nie potrzebował się. więcej mę- 
czyć nad rozwiązaniem zagadki. 


o. Z. 


é 


SPORT. =e 


Naiwność czy nietakt? 


woli wyrządzoną krzywdę niniejszym prze |botę, po przebyciu w nich 6-ciu miesięcy. 


W związku z artykułem pod tytułem 
„Naiwność czy nietakt“ zamieszczońym w 
numerze 53 „Echa“ z dnia 22 lutego 1938 
r. czujemy się w obowiązku wyjaśnić, iż 
wszelkie zarzuty skierowane przeciwko 
p. Tadeuszowi Sachsowi w tym artykule 
powtórzone zostały przez mas za pismem 
„Akademik“ przyczym jak  zdołaliśmy 
ustalić na przewodzie sądowym w. dniu 
30 września 1938 r. nie odpowiadają one 
prawdzie. P. Tadeusza Sachsa za mimo- 


praszamy. 


FLAT Ga GK 


PO 6 MIESIĄCACH 
OPUŚCIŁ CRAMM WIĘZIENIE, 


Ze strony urzędowej potwierdza się 
wiądomość o ułaskawieniu skazanego ia 
rok więzienia Gotfrieda von Cramma, b. 
tenisowego mistrza Niemiec. Na skutek uła 
skawienia, spowodowanego zabiegami je- 
go matki u kanclerza Hitlera, opuszcza 
Cramm mury więzienia w nadchodzącą so- 


Reprezentacja Polski pokonała Szwajcarię 


Litwa rewelacją turnieju, 


RZYM 16. 10. — W drugim dniu turnieju ko 
szykówki kobiecej o mistrzostwo Europy, :-- 
prezentacja Polski wysoko zwyciężyła Szwaj- 
carię w stosunku 34:6. Drużyna polska grała 
doskonale, wykazała duże umiejętności techni- 
czne i skuteczną taktykę. 


Warszawianka w Łodzi. 


Niedzielne imprezy sportowe, 
Program niedzielnych imprez sportowych j klasy A: Geyer — Hakoah. W sali Kina Miej 


jest następujący: 
„W. WARSZAWIE. : 
Na boisku Polonii o godz. 13-ej mecz li- 
gowy Pclonia — Warta. Jako przedmecz od- 
będzie się o godz. 11.30. spotkanie pomiędzy 


AE i prasą. W sali stadionu Wojska 


Polskiego o godz. 12 mecz bokserski o mì 
strzostwo ki, A. CWS, — Okęcie. W Ursusie 
godz. 19 mecz bokserski Czechowice — 
Z, L. O mistrzostwo kl. B. w bcksie Fort Be- 
ma walczyć będzie z bronią a rezerwa Ma- 
kabi ze Skrą, Na boisku Potonii o godz. 10-€j 
zamknięcie sezonu lekkoatletycznego, O mi- 
strzóstwo Ligi Okręgowej grają PWATT— 
Skra, Okęcie — SKS, Fort Bema — PZL, i 
Orkan — Granat, W Wilanowie o godz. 10 
śl tradycyjny bieg myśliwski św. Hu- 
trta. 


: W KRAJU, 

„W Łódzi mecz ligowy ŁKS. — Warszar 
wianka i mistrzostwa Polski w walce wolno- 
amerykańskiej, W Krakowie mecz ligowy Cra 
covia — Pogoń i o wejście do Ligi Garbar- 
nia — Śląsk. W Chorzowie mecz ligowy 
AKS. — Wisła. W Wilnie mecz ligowy Smi- 
giy — Ruch. W Poznaniu decydnjacy mecz 
w hokeju na trawie Warta — WKS. W 
ku mecz o wejście do Ligi PKS. — Union 
Touring. 


„ZA Ch 
W Rzymie mistrzostwa Europ" w koszy- 
kówce pań. W programie mecz Pi'a — Li- 
iwa, 


W ŁODZI, 


, Pilka nożna: Na boisku ŁKS-u o godzi- 
nie 14.30 mecz ligowy: ŁKS, — Warszawian 
ka. Zawcdy o mistrzostwo kl.A: na boisku 
WKS. o godzi Hej -WKS.— SKS;:na boisku 
KĘ. w Pabianicach o-godz. 1ł-ej PTC. — 
Burza; na boisku Sokoła w Pabianicach o 
rap fk leisk : ZE godz. Ea 
na u Miejskim w Zgierzu o . 15-ej] 
Sokół (Zgierz) — Wima, Zawody o mistrzó 
stwo klasy B: na boisku UT o godz. 15-ej 
Hakoah — Sokół (Aleksandrów); na boisku 
Widzewa o godz. |l-ej Widzew — B. Koch 
ba; na boisku TUR o godz. 15-ej TUR — 
Boruta; na boisku Sokoła o godz. 11-ej S- 
kół — Makabi. Pozatem w Łodzi i na pro- 
wincji odbędą się dalsze zawody o mistrzo- 
stwo klasy C, 

Zapasy: W sali Polskiej YMCA przy uli- 
cy Traugutta 3-a od godz. 10-ej rano i od 
godz. 16-ej mistrzostwa zapaśnicze Polski w 
stylu wolnc-amerykańskim. 

, Boks: W sali Geyera przy ul. Piotrkow- 
skiej 285 ọ godz. 12-ej mecz o mistrzostwo 
Wi, 

, ubłaganą i corocznie, 

nie robiąc różnicy dla 


płci, wieku i stanu, kosi miliony ludzi. 
PRZY ZWALCZANIU CHOROB 
PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy- 
wego, męczącego kaszlu, GRYPY 

i t. p. stosują pp. lekarze — 


„BALSAM. TRYKO LAR” 


„Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i sa- 
wopoczucie chorego oraz powiększa 
wagę ciała i usuwa kaszel. 

Sprzedają apteki 


Gruźlica płuc jest nie- 


„WESELE KIĘŻACKIE” — 
GIONALNĄ, 


Z wielkim zaciekawieniem zawsze przyglą- 


AUDYCJA RE- 


, damy Się Obrzędzom i zwyczajom regionalnym 


tak odrębwym w różnych dzie'nicach Polski, 
a gą: zawawe miłym dla oka i przyjemnym dla 
usna. 

Dlugi korowód wozów, barwnie przystro- 
jeni goście w Sitoję regionalne, odgłosy kapeli 
i trzaski z bicza ty „Wesele księżackie jedzie” 
Jeśli go obejrzeć nie możemy — to posłuchaj- 
my przynajmniej kapeli i przyśpiewek okolicz 
nościowych, które nada Rozgłośnia Łódzka 16 
paździerńiką o godz. 1605 w opracowaniu Pio- 
tra Pieczyńskiego. Taki jest, obyczaj. Będzie 
to audycła o typie wybitnie regiona'nym. Re- 
żyseruie dr Jerzy Ronard - Bujański. Opraco 
wan'e Mmiżyczne Karola Prosnaka, 


skiego w Pabianicach o godz, 11.30 mecz o 
mistrzostwo klasy A: Krusche Ender — Zje- 
dnoczone, 

Lekkoatletyka: Na stadionie K. P. Zje- 
dnoczone przy ul..Kilińskiego (róg Emilii) o 
godz. 9-ej „Dzień sztafet“ o mistrzostwo 
okręgu dla kobiet, mężczyzn i juniorów, 

Kolarstwo; Zakończenie sezonu ŁOZK.; 
na torze w Helenowie o godz. 14-ej zawody 


‘fo mistrzostwo województwa raz wręczenie 


karabinu maszynwego Armii. 

Tenis stcłowy: W lokalu Hakoahu przy 
jul. Piotrkowskiej 61 o godz. 9-ej w I-ym i 
o, godz. 10-ej w Il-im terminie walne zebra- 

nie Łódzkiego Okręgowego Związku Tenisa 
Stołowego, > 


W drugim meczu tego samego dtia, repre 
zentacja Litwy, która jest rewelacją turnieju, 
pokonała Francię 20:14. 

Po dwuch dniach rozgrywek w punktacji 
prowadzi Litwa, Drużyna litewska jest najpo- 
ważniejszym kandydatem na mistrza Europy. 


Wegry prowadzą 2:1z Polską 


W sobotę w drugim dniu meczu tenisowe- 
go pań Polska — Węgry o puhar królowej Ma 
rii jugosłowiańskiej, para węgierska Koerme- 
czi — Paksy pokonała parę polską Jędrzejow= 
ska — Jacobsen 6;2, 4:6, 6:1, 

Po drugim dniu prowadzą Węgry 2:1. 


ODZNACZENIE. 

Znany na terenie Łodzi, jako działacz spo- 
łeczny i samorządowy, kierownik Szkoły Pow- 
szechnej Nr 5, p. Edward Dudkiewicz został 
odznaczony po raz pierwszy Srebrnym Krzya 
żem Zasługi za pracę społeczną. 

P. Edward Dudkiewicz jest Prezesem Od- 
działu Grodzkiego Związku Nauczycielstwa Pot 
skiego w Łodzi, a na zebraniu Kolegium Wy- 
borczego w Okręzu 17 został wybrany i po- 
tawiony na drugim miejscu jako kandydat 
ma posła. do sejmu, 


Huragan strącił z wieży robotnika 


Nieszczęśliwiec padł na kamienne stopnie. ER 


TORUŃ 16. 10. — Straszliwy wypadek wy- 
darzył się w miejscowości Siemiechów pod 
Tarnowem. Mianowicie na szczycie, wysokości 
wieży Kościoła parafialnego, w Siemiechowie, 
| pracowal robotnik 25-letni Jan Albin. Nieszczę 
ście chciało, że miejscowość została nagle na- 


Aresztowanie b. 


STANISŁAWÓW 16. 10, — W mieście na- 
szyjn wieiką sensację wywołało aresztowanie 
b. dyrektora teatru w Grodnie, a w ubiegłym 
sezonie teatralnym aktora i reżysera Teatru 
Małopolskiego: w > Stanisławowie. Bronislaw 
Skąpskiego, Skąpski został aresztowany  Celeni 
odbycia kary 6-miesięcznego więzienia, za oszii 
stwo popełnione w 1936 r. Mianowicie areszto- 
wany wk 1936 r. sfałszował podpis na wekslu, 
na szkodę obywatela ziemskiego w Kongresów- 
ce p. L. Bąkowskiego. Za oszustwo to został 


Łódź, dnia 16 października, — W sali Domu 
Katolickiego przy ul, Gdańskiej 111 odbyła się 
uroczysta inauguracia nowego roku szkolnego 
na Katolickim Uniwersytecie Społecznym w 
Łodzi. 

Słowo wstępne w imieniu grona wykładow 
ców wygłosił dyr. Paweł Maciński. Następnie 
J. E. Ks. biskup ordynariusz Wł. Jasiński na- 
wiązując do słów Ks. Staszica . wypowiedzia- 
nych przy otwarciu Towarzystwa Naukowego 
w 1809 roku, podał głęboki i ciekawy skrót na 
szej historii, specjalnie zatrzymując się nad o- 
kresem współczesnym. 

Prof. dr. A. Niesiołowski wygłosił wykład 
na temat „Właściwe ce'e i metody oświaty ka- 
tolickiej”. 

Ks. dr. Eug. Miller, kierownik K.U.S. omó- 
wił skolei program wykładów tegorocznych, za- 
znajamiając zarazem słuchaczów z metodą pra 
cy w zespołach samokształceniowych, jakie pro 
wadzone będą w bieżącym roku. 

Zakres pracy i sposób jej prowadzenia przez 
samorządy K. U. S. podał ks. kanonik St. No- 
wieki. Przyrzeczenie wytężonej i msilnej pracy 

|! zdobywaniem skarbów wiedzy prawdziwej 
"ożył w imieniu słuchaczów. p. Potakowski, 
wezes samorządu K. U S.Wykłady prowadzo 
ie będą na Katolickim Uniwersytecie Społecz- 
nym w 4-ch oddziałach: przy ul. Gdańskiej L. 
111, Młynarskiej L. 82, Wandy L. 1 i Rzgow- 
skiej L. 84. W inauguracii nowego roku szkol- 
nego wzięło udział 500 słuchaczów KUS. 


„oma p oz R e 


WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW OD- 
DZIAŁU ŁÓDZKIEGO POLSKIEGO CZERWO- 
NEGO KRZYŻA. 

Zarząd Oddziału Łódzkiego Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża tą drogą zawiadamia wszystkich 
Swych członków, że we wtorek dnia 18 paź- 
dziernika br. o * godz. 20 min. 15 w lokalu P. 
C. K. przy ul. Piotrkowskiej 236 odbędzie się 
zwyczajne Walne Zgromadzenie Członków, dla 
uchwalenia pre'iminarza budżetowego oraz pro» 

gramu prac na rok 1939. 

Wszyscy członkowie, którzy 
sprawami Instytucji proszeni są o 
udziału w Zgromadzeniu, 


interesują się 
wzięcie 


Janina Leitzxówna, Ziuła Buczyńska i Sabina 
Szaikowska tańczą w Łodzi. 


W poniedziałek, dn. 17 bm. o godz. 
£.30 wiecz, w Teatrze Polskim (Cegielnia- 
11 27) odbędzie się bezwzględnie tylko 
j.deq raz rewelacyjny Festival tańca z 

'ziałem trzech najznakomitszych gwiazd 
baletu, a mianowicie: laureatek wielu mię- 
dzynarodowych konkursów tanecznych i 
zdobywczyń pierwszych nagród na Olim- 
piadzie tanecznej Ziuty Buczyńskiej i ja- 


niny Leitzkówny oraz primabaleriny Opery 
Warszawskiej Sabiny Szatkowskiej. 

Przy fortepianie znakomity kompozytor 
Adam Kapuściński. 

Trzy gwiazdy bałetu wystąpią w 
nigdzie dotychczas nie widzianym progra- 
mie. 

Bilety do nabycia w kawiarni „Zie- 
miańskiej* i w kasie Teatru Polskiego. 


[BE za sfałszowanie podpisu na weksiu, 


wiedzona huraganem. Nim pracujący zdołał się 
należycie zabezpieczyć wiatr strącił nieszczę- 
śliwego w przepaść do wnętrza kościoła. Ru- 
nął on na stopnie ołtarza ponosząc śmierć na 
miejscu. Wypadek wywarł w całej oko'icy 
przygnębiające wrażenie, 


dyrektora teatru 


Skąpski skazany przez sąd w Grodnie na 6 
miesięcy więzienia, kary tej jednak nie odbył, 
gdyż w międzyczasie płzyjechał do Stanisła- 
wowa. W połowie ub. sezonu dyrekcja Teatru 


Małopolskiego zerwała. kontrakt Z.p, Skąpskim, 


ponieważ „okazała się, że, zastał. on wykres ony, 


z listy członków. ZASP," a.fym.samym stracił, 


prawo występów w teatrach zawodowych. 

Jak się dowiądujemy, Skąpski stanie przed 
tut. sądem na skutek wniesionych przeciw nie- 
mu dwu skarg o oszczerstwa. , 


Inauguracja nowego roku szkolnego 
w Katolickim Uniwersytecie Społecznym w Łodzi, 


Uroczystość zakończyło pasterskie błogosła- 
wieństwo J. E. ks. biskupa ordynariusza oraz 
odśpiewanie hymnu „Boże coś Po'skę”. 


Sodado 
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tem najtanszą | 


gdyż skracam czas prania 


lizny. 
jest bardzo zadowolony. 
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praczką- 


zaledwie za kilka gro- 
szy pracuję przez całą 
noc, usuwając w prosty: 
nieszkodliwy 


sposób 
z namoczonej bie- 
Kto mnie stosuje 


Wystrzegać się naśladownictw! 


Dzisie 


isze obrad 


przedstawicieli 


Robońlnicześo Tow. lurysłyczneżo 


ŁÓDŹ, dnia 16 października. 

Dziś w Łodzi odbywa się konferencia przed 
stawicieli Robotniczego Towarzystwa Turysty 
'czńego, ze wszelkich oddziałów w Polsce. Ce- 
lem konferencji jest, ułożenie programu na 
sezon zimowy i skoordynowanie działalności 
poszczególnych okręgów. 

Najbliższym etapem prac RTT- jest. zorga- 
nizowanie zimowych ko'onii wypoczynkowych 
w terenach górskich w Tatrach, Beskidzie i 
Gorganach. 

Konferencia przedstawicieli oddziałów RTT 


„asnowłosy zboczeniec 


ŁÓDŹ, dnia 16 października. 

Od pewnego czasu w łódzkich parkach gra- 
suje jakiś zboczeniec, który w ubocznych i ma- 
ło uczęszczanych alejach, spotkawszy kobiety 
obnaża się. Do policji wpłynęło w tym wzzlę- 
dzie już parę meldunków, jednak dotychczas 
nie udało się ująć zwyrodnialca. 

Ostatnio mężczyzna ów napastował żonę je- 
dnego z lekarzy, przechadzającą się wraz Z 
dzieckiem w opustoszałej alei parku ks. Ponia- 
POZY ZEE "I mt BOY PROT "RE Z GL a a e ae] 


Kontrola syfonów 


we wszystkich wytwórniach wód sodowych. 


ŁÓDŹ, dnia 16 października. 

Wydział Zdrowia Publicznego Zarządu Miej 
skiego w Łodzi informuje, że przy kontroli wy 
twórni wód sodowych w Łodzi stwierdzono, 
iż w syfonach szklanych obsadki metalowe ru 
rek szklanych sporządzone są z ołowiu. Ponie- 
waż, jak wiadomo, ołów jest metalem zatruwa 
jącym organizm ludzki, Wydział Zdrowia Pubi 
cziiego polecił skontrolówać syfony we wszyst 
kich wytwórniach wód sodowych. W 15 skon 
trolowanych punktach sprzedaży wody sodo- 
weji stwierdzono w syfonach związki ołowiu. 
Sprawy skierowane są do sądu. 

Syfony z obsadkami ołowianymi będą zaj- 
mowane, a właściciele wytwórni wód pooiąza- 
ni do odpowiedzialności karnej. 


DANCING ŁÓDZKIEJ RODZINY RADIOWEJ. 

Łódzka Rodzina Radiowa uprzejmie zapra- 
sza swych członków i sympatyków na dan- 
cing, który odbywa się w każdą niedzielę w 
restauracji Hotelu Polskiego przy ul. Piotrkow 
skiej 3 w godzinach od 17-ei do 20-ej. W pro- 
gramie występy arstyczne. 


WYDAWANIE TABLICZEK ROWEROWYCH. 

Wydział Podatkowy Zarządu Miejskiego w 
Łodzi komunikuje, że poczynaiąc od ponie- 
działku, dnia 17 października rb., tabliczki ro- 
werowe wydawane będą w loka'u wydziału 
przy ul. Zawadzkiej nr, 1 front, II piętro, po- 
kój Nr 19. 


PODZIĘKOWANIE. 

Zarząd Łódzkiej Rodziny Radiowej uprzei- 
mie dziękuje Robotnikom firmy Biederman za 
ofiarę w kwocie zł. 20. złożoną z okazji 
urządzenia przez dyrekcję firmy wycieczki do 
kopalni „Saturn”, 


grasuje w parkache 


towskiego. Na wszczęty przez ową panią a'arm 

mężczyzna zbiegł. F 
Jest to wysoki blondyn o wynędzniałej twa 

rzy w odzieniu robotniczym. 


Dziś „Dzień Konia” 
ZIS „LJZIeN onia 
Konkurs w parku lm. Ks. J. Poniatowskiego 

ŁÓDŹ, 16. 10. Staraniem Łódzkiego Twa 
Opieki nad Zwierzętami oubędzie się dziś w 
Parku Poniatowskiego w ramach „Dnia Konia” 
konkurs na najlepiej utrzymanego konia doroż= 
karskiego, konia zarobkowego, - ciężarowego, 
koni w prywatnych  zabrzęgach . ciężarowych 
i wyjazdowych. Poza tym publiczność będzie 
mogła podziwiać popisy koni woiskowych i 
policy inych. 


Kai =- m 
Nieco cieplej... 
Pim o pogodzie. 

ŁÓDŹ, 16. 10. P rzewidywany przebieg po- 
gody w dniu dzisiejszym: , 

Ranek chłodny i mg'isty, W ciągu dnia dość 
pogodnie przy słabnących wiatrach z północ- 
nego - zachodu. Nieco cieplej (temperaturą do 
15 st.) Widzialność bardzo dobra. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 1 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

L. Steckela Limanowskiego 37, Sz. Jankielewicza 
Stary Rynek 9, T. Stanielewicza, Pomorska 91, A. 
Berkowskiego „Zawadzka 45, B. Głuchowskiego Nar 
rutowicza 6, St. Hamburga i S-ki Główna 50, Pawłow 
skiego Piotrkowska 307, 


Jutro na obiad: 


Kapuśniak, zrazy zawijane z kaszą, bu- 
dyń czekoladowy. 


WINSZUJEMY 
Jutro: Małgorzacie 
Wschód słońca 6.03 
Zachód słońca 16.39. 
Długość dnia 10.36 
Ubyło dnia 5.37 
Tydzień 42. * 


z całej Polski odbędzie się w lokali łódzkiego 
oddziału przy ul. Południowej 28. 


Ce nas po pracy rezweseli? 


CASINO: — Przygody Tomka Sawyera, 
CORSO, -- Za cudze winy. 
EUROPA. — Złotowłosa. 
GRAND KINO: — I: Śląsk Zaolzański 
wraca do Macierzy; ll. Paweł i Gaweł. 
JAR. — Przygoda w górach. Na ekranie 
Magnolia. 
METRO: — Pasażerka na gapę. 
MIMOZA: — Pensjonarka. 
OŚWIATOWY, — I. Uśmiech i łzy Wie 
dnia. II. Mały gentleman. 
PALACE: — Córka znachora. 
PRZEDWIOŚNIE: — Więzień królew= 
ski. 
RIALTO — Paryżanka. 
RAKIET. — Ósma żona Sinobrodego. 
SŁOŃCE. — I. Uśmiech i łzy Wiednia. 


ę | II. Mały gentleman. 


STYLOWY: — Piętnastolatka. 
TON: — Gasparone. 
ZACHĘTA: — Znachor. 


TEATR POLSKI. 

Dziś w sobotę o godz. 4-ej popol. wystawio= 
na z szerokim rozmachem komedia bohaterska 
Edmunda Rostanda „Cyrano de Bergerac” w 
eżyserii dyr. K. Borowskiego a w wybornym 
wykonaniu: Władysława Krasnowieckiego, Nie 


ny Wilińskiej, Czerwińskiego,  Dejunowicza, 
Hańczy i innych. 

Dziś o godz. 8.30 wiecz. jedno z ostatnich 
powtórzeń szłagierowei komedii Laszlo „W 
perfumerii”. 

W pełnych próbach pod rezyserią dyr. K. 
Borowskiego kapitana — niezwykle aktualna 
dziś w okresie ogólnych zbroień — sztuka Ber 
narda Shawa — „Major Barbara”. Równoczęś- 
nie reżyser Zygmunt Biesiadecki przygotowuje 
niezrównanie arcydzieło komediowe Fredry 


„Pan Jowialski”, Sztuka ta należyć będzie do 
cyklu przedstawień dla młodzieży szkolnej. 

Najbliższą premierą w Teatrze Popu'arnym 
będzie bajecznie barwna sztuka J. N. Kamiń= 
skiego urozmaicona śpiewami i tańcami „Skal- 
mierzanki”. Przygotowuje ją Bronisław Dąbrow 
ski, 

TEATR POPULARNY. 

Dziś w niedzielę o godz. 4.30 po poł. i £.15 
wiecz, świetna sztuka K. H. Rostworowskiego 
„Przeprowadzka”. 

W poniedziałek przedstawienie zawieszone. 


NIEZWYKŁA IMPREZA TANECZNA W TEA» 
TRZE POLSKIM. 
Ziuta Buczyńska, Janina Leitzkówna i Janie 


na Szatkowska — trzy zdobywczynie pierw= 
szych nagród na międzynarodowych konkur 
sach tańca, oraz na olimpiadzie tanecznej wy- 


stąpią w naszym mieście nieodwołalnie tylko 
raz jeden; a .to w poniedziałek o godz. 8.30 
wiecz. w salf Teatru Po'skiego. 

Bilety do nabycia w Kawiarni „Ziemiańs= 
ka” i w kasie teatru. 
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Mowa nóżek kobiecych 


— 


| 
$ Kto przeglądał kiedy pisma i tygodniki, 
| ten zapewne zauważył, że przy każdej re- 
klamie z ryciny uśmiecha się do nas ładna 
twarzyczka dziewczęca: 
| „Wszystko można powiedzieć publicz- 
BR za pomocą nóg kobiecych — powie- 
dział szef reklamy amerykańskiej — j za- 
brał się do roboty. Odtąd „girlsy reklamo- 
we” znane są w całej Ameryce, gdyż Ame 
Tykanie twierdzą, że mowa nóg kobiecych 
jest najbardziej zrozumiałą. Pięknymi, 
zgrabnymi, wysmukłymi nogami dziewczę- 


C] 
iR wa EZ) 2 


gniewem od Billa, bo Bill nie kupił sobie 
krawata trykotowego z firmy „Bracia Whi- 
tekook*! Na następnej stronie Ewa rzuca 
się Billowi na szyję, bo jednak nabył kra- 
wat u „Braci Whitekook*. Mądry Bill, ma 
jąc taką pannę nie miałby dla niej poświę- 
cić kilka dolarów? 1l krawaty trykotowe 
idą, idą świetnie, bo mężczyźni myśląc o 
pięknej Ewie z obrazka, chętnie nabywa- 
ją krawaty, które ona lubi. Śliczna dziew- 


czynka je z apetytem „coś' smacznego 2 
puszki i pomiędzy jednym a drugim kęsem 
woła: „Patrzcie jak ja wyglądam? Samo, 


dziecie tak samo wyglądać!* I ludzie je- 
dzą, zwłaszcza młode panny, któreby chcia 
ły, tak wyglądać jak owa girls na obrazku. 

Potęga reklamy jest wielka, ale w 
Ameryce osiąga ona szczyt powodzenia 
tylko przez girlsy reklamowe. 


zdrowie! Jedźcie konserwy Wellera, a bę- „kę 
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„GIRLSY” Z OBRAZK O W.Firí syreny z Anólikiem 


SB NOWA KSIĄZKA H.G. WELLSA 


Zagraniczna prasa literacka wystąpiła z 
ostrą krytyką książki H, G. Wellsa p. t. 
„Mis Waters“. 

Jest to powieść o syrenie. Pewnego ra- 
zu poczciwa mieszczańska rodzina angiel- 
ska, kąpiąc się na plaży Folkestone, spo- 
strzegła tonącą pływaczkę. Rzucają się na 
ratunek, wyciągają tonącą z wody i przy- 
garniają do własnego domu. Za radą ura- 
towanej wydobywają potem z wody kaset- 
pełną klejnotów i złota, 

Nagle wybucha skandal: uratowana pły 
waczka okazuje się syreną, który to fakt 
angielska familia mieszczańska stara się 


skwapliwie ukryć w obawie przed plotka- 
mi i w ogóle „shokingiem*. Syrena nawią- 
zuje romans z narzeczonym jednej z pa- 
nien domu i zwabia go na wodę, po czym 
chwyta w objęcia i wciąga w głębinę. 

Zagraniczna krytyka uważa książkę 
Welsa za symboliczną. Syrena jest tą ide- 
alną, wymarzoną przez poszukiwaczy przy 
gód kochanką, ofiara jej, Harry Chattiers 
— typem mę:czyzny, dla którego stałość 
uczuć nie istnieje, Przygoda z syreną jest 
satyrą na angielskie zacofane mieszczań- 
stwo, 


Sztuczne słońce dla górników. 


Solarium na terenie kopalni EB 


Jedno z największych szwedzkich to- | dnocześnie 15 osób, zaopatrzone jest w 


cymi dokonać można w życiu, szczególnie 
amerykańskim, wszystko. Sprzeda się naj- 


„Najczysiszy” zwyczaj. 


większą tandetę nawet tym, którzy najbar- 
dziej odporni są na wdzięki kobiece. 

| Zawód girlsy reklamowej jest w Sta- 
nach Zjednoczonych bardzo korzystnym. 
Po pierwsze każdą dziewczyna śmiejąca 
się z reklamy białymi ząbkami, otrzymuje 
kilkanaście lepszych czy gorszych ofert 
małżeńskich, otrzymuje dalej stosunkowo 
wielką zapłatę za pozowanie do obrazka 
reklamowego i ostatecznie z okładki pu- 
| dełka z pastą do zębów, — nie wielki jest 
skok do Hollywood. Toteż dzisiejsze gwia 
(zdy filmowe składają się w większej czę- 
| ści z dawniejszych „girisów reklamowych“, 
które zdobyły sobie sławę pięknymi włosa 
‘mi czy zębami, a przeważnie nogami, na 
| których widniała reklamowana przez jakieś 
tam przedsiębiorstwo jedwabna pończosz- 
ka, czy bucik. . 
W Europie piękne dziewczę na rekla- 
mowej rycinie posiada również swych wiel 
bicieli. Oczywiście tylko wówczas o'ile 
widnieje na reklamowych przedmiotach, 
pozostających w jakimkolwiek związku z 
kobietą. Przy rekłamie samochodów, przed 
stawia się obrazek stacji benzynowej, przy 
dobrych cygarach pana z lekko siwiejący- 
mi włosami palącego z największą saty- 
sfakcją cygaro. 

| "W Ameryce jest inaczej. Nawet przy re 
| klamowaniu męskich artykułów, dodaje się 
obrazek jak najmniej ubranej girlsy. I pisze 
się np. tak: „Od czasu kiedy noszę kape- 
lusz marki „Gibson“ moja mała Gloria 
jest zawsze radośnie uśmiechnięta".. Który 
Z mężczyzn nie zechce kupić zaraz kape- 
lusz marki „Gibson“, byleby jego mała 
 Wandzia, czy Irka nie chciała się zawsze 
fadośnie do niegó uśiniechać? Przy rekla= 
mowamiu żyletek do golenia podaje się 
obraz uśmiechniętej pani trzymającej w rę 
ku słuchawkę telefonu, i która woła w 
świat: „Kto chce usłyszeć numer mego te- 
lefonu? Powiem go każdemu, który ogoli 
się jutro żyletką marki „Fix“. Goli ona skó 
rę tak delikatnie, jak gdyby ją gładziła rę- 
ką najpiękniejsza kobieta. Żyletkę „Fix“ 
nabyć można w każdej drogerii". I pano- 
wie kupują chętnie... 

- Obrazkami reklamowych girls reklamu 
je się siodła męskie i damskie, żarówki, 
przybory i narzędzia rolnicze, gumę do żu- 
cia, koszule męskie itd. Oto jest Dagny — 
czy nie ładna panienka? Ona was obsłuży, 
jeżeli wstąpicie do mej kawiarni na filiżan- 


Gdy przeglądasz pocztę ranną, 

w pewnej chwili krzykniesz — rety!!! 
prawie same zaproszenia 

na herbatki i bankiety. 


Kupiony znaczek F+0.,M. 


tworzy miliony potrzebne na budowę — 


Ktoś otwiera sklepik mały — 
jest okazja, jest przyczyna — 
podejmuje grono osób 
tradycyjną lampką wina... 


Ktoś chce kogoś w sieci złowić, 
więc „herbatkę“ robi w kole, 
a gdy przyjdziesz, chiński napój 
cudem zmienia w alkohole... 
Nową szynę ktoś położył 
zaraz brama rośnie z belek, 
przemówienia, gratulacje 
w knajpie kończy się jubelek... 


Ktoś otrzymał jakiś order — 
uścisk dłoni i obłuda, 

potem zgrane towarzystwo 

siada w szynku — znowu wóda,.. 


Ktoś chce w posły iść koniecznie, 
dajmy na to, pan Pętaczek, 

więc kaptuje se wyborców 

przez koniaczek... przez koniaczek... 


Ktoś się bawi w architekta 
i chce olśnić wymiarami, 
robi bankiet — na bankiecie 
czarna kawa z likicrami... 


I tak utarł się już zwyczaj 

z kr.pelkami, lub najczystszy, 

tylko wóda, wóda, wóda, 

chociaż bieda wszędzie piszczy. 
ROM. 


|| 


warzystw górniczych zorganizowało na te- | duże lampy kwarcowe oraz mniejsze lam- 


renie swych kopalni solaium, celem umożli- 
wienia obotnikom po wyjściu z kopałni ko- 
zystania o każdej porze roku ze sztucznych 
promieni słonecznych, brak bowiem słońca 
daje się im mocno odczuwać. 

Solarium, z którego może korzystać je- 


Na wzrok nasz, zwracamy za mało uwa- 
gi, za mało go ochraniamy, nie bacząc na 
to, jak szybko zużywa się on i szwankuje. 
Trzeba pamiętać o tym, żeby unikać tego 
wszystkiego, co oczy nasze męczy, a więc 
długiej i wytężonej pracy, połączonej z wy- 
siłkiem wzroku, zwłaszcza przy świetle 
sztucznym lub o zmierzchu. Należy wy- 
strzegać się przede wszystkim czytania w 
pozycji leżącej, zmusza ona bowiem, do nie 
naturalnego patrzenia ku dołowi i powo- 
duje nadmierny napływ krwi do głowy. 


Szkodliwym jest bardzo . patrzenie 
wprost na światło, np. sołńce, w. sztuczne 
ognie, czy palące się żarówki. 

Wielką rolę odgrywa też oświetlenie. 
Światło padać powinno zawsze od lewej 
strony, jeżeli bowiem pada od strony pra- 
wej, piszemy ciągle w cieniu, wytężając 
wzrok niepotrzebnie. 

Wszelkie długotrwałe hafty, zwłaszcza 
białe na białym materiale, bardzo nużą 
oczy i pozostawiają na długo uczucie zmę- 
czenia. 


Ponadto na wzrok wpływają dodatnio 
lub ujemnie te same czynniki, które na ca- 
ły organizm działają, a więc powietrze, po- 
żywienie, praca, sen, rozrywki, zmartwie- 
nia itp. Podczas czytania i pisania, pamię- 
tać należy o tym, ażeby siedzieć prosto, 
książkę czy zeszyt trzymać w odległości 
30 cm. od oczu (wzrok normalny). 


Jeśli niedowidzimy, należy bezwzględ- | 


nie zasięgnąć porady lekarza okulisty i tyl- 
ko z jego polecenia, można używać szkieł. 
Ostrzec jeszcze wypada przed dotykaniem 
oczu rękami, gdyż nigdy nie są one ideal- 
nie czyste. Unikać trzeba kurzu, pyłu,, dy- 
mu, gdyż wywołują one bardzo łatwozapa- 
lenie spojówki. 

Ze względu na to, że choroby oczu szyb 


py, rzucające promienie podczerwone. Pro- 
mienie te wywierać będą jednocześnie bar- 
dzo korzystny wpływ na choroby reuma- 
tyczne, które szerzą się nagminnie wśród 
górników. z 


0 wzrok zaczynamy sie troszczyć 


EM kiedy już jest za późno "m 


ko przenoszą się, wskazanym jest, 
każda osoba miała oddzielny ręcznik. 


Przy pracach, podczas których oczy są 
narażone na pył węgla, odpryski metali, na 
leży oczy cnronić szkłami, gdyż ostre od- 
są mogą skaleczyć nawet głębsze części 
oka. 


aby 
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PODSŁUCHANE 


KOMBINOWANY OBRAZ. 

Artysta malarz potrząsa powątpiewa- 
jąco głową: 

— Szanowna pani chce, abym według 
tych dwóch zdjęć — jednego z roku 1920 
i drugiego z bieżącego roku namalował jej 
portret? 

— Przecież to takie łatwe: Twarz na- 
maluje pan według tej fotografii z róku 
1920, a suknię według obecnego zdjęcia. 


TO JEDNO JEST PRAWDZIWE. 

Na scenie jednego z teatrżyków rewia 
wych pewna piękność popisuje się niezwy 
kle zręcznymi sztuczkami czarodziejskimi. 
W pierwszym rzędzie krzeseł obserwuje 
ją dwóch panów. Jeden z nich mówi znu- 
dzonym głosem: 

— Kiedy to i tak wszystko sztuczne. 

Na to drugi z zachwytem: 

— Ale nóżki nie, mój kochany panie, 
nóżki nie! 


ZAPROSZENIE. 


Kazio zaprasza Stefana na brydża: 

— A więc przyjdź o ósmej i zapukaj 
łokciem w drzwi... 

— Dlaczego mam pukać łokciem? 

— jeżeli będziesz trzymał w obu rę- 
kach osiem flaszek piwa, to trudno ci bę= 
dzie zapukać inaczej... 


polskich ekrętów wojennych! 


kę pysznej kawy“. „Ewa odwraca się z 


ADAM CZEKALSKI — Jest źle! — zawołał Macpherson już z daleka. — mi się z rąk i zostawił mi na pamiątkę tyłko ten sznure- — Może pan spać spokojnie, Sir Macpherson, już ja 
1 Czy słyszysz huk tego bębna gdzieś tam w głębi czek muszli. Drugi strzał nie odniósł również skutku. tam sama sobie poradzę. 
ZEEEREENZSCZECENEEOENNENA dżungli? — Dziwie, wszystko to bardzo dziwne i niepojęte — Życzę zatem powodzenia i... odwagi. 
— Owszem, ale to nie jest jeszcze owo najgorsze Gdyby tak było, cała nauka ludoznawcza w kwesti roz- — Dziękuję — odrzekła Armanda szczerze, nie 
| zło. Strzelałeś? Do czego czy do kogo? Powiadajże! mieszczenia ludów kolorowych, błądziłaby w mrokach. chcąc snać gniewać się na Jerzego za ten sarkazm. 
— Czekaj, daj mi trochę odetchnąć... Zaraz... To :a- — Niezawodnie przekonamy się o tym. Na razie trze- 
kie nieprawdopodobne.  Przypatrzno się dobrze temu, ba się ubezpieczyć i czuwać na zmianę. Malgasze są lu- 
czy wiesz, co to jest? dem bardzo podstępnym i zdradliwym — naszych ka- 
| Tu Macpherson pokazał Ruszczycowi sznurek mu- naków sto razy wyprowadzą w pole, zanim ci połapią się XVIIL 
| szelek bardzo misternych i-na Borneo dotąd nie spotyka- w czym rzecz. 
nych. To, co opowiadał Jerzy, było naprawdę niezwykłym Od dnia spotkania przez Jerzego malgasza, dalszej 
— Kauri! — zawołał, — Skąd to masz? z dwóch przyczyn: z naukowej, jako na razie niewytłu- podróży nic nie zakłóciło. Kolorowi nie pokazali się do- 


Broioka 


li 
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— Znalazłem, zgubił je malgasz, który strzelał do 
mnie z łuku, ale na szczęście chybił. 

— Malgasz, tutaj? Jerzy, co ty opowiadasz? 

— Dziwi cię to, prawda? Otóż wiedz, że nie mniej 
i ja byłem zdziwiony, kiedy go zobaczyłem. I mnie rówv- 
nież wydało się to zgoła nieprawdopodobnym. 

— Istotnie, przecież to jest absolutnie wykluczo ve. 
Malgasze są przecież rodówitymi mieszkańcami Mata- 
gaskaru, a gdzie Borneo i gdzie Madagaskar! 


— Słuchaj, Taddy, ja malgaszów znam  doskon"!e 
iw danym wypadku nie może być żadnej absolutnej po- 
myłki. Ten kolorowy, którego widziałem, a widziałem go 
tak samo dobrze, jak ciebie widzę w tej chwili, był mai- 
gaszem. I to właśnie jest ćla mnie zupełnie niezrozumia- 


| 
| 


maczalne i ich osobistej, bo-groziło im niebezpieczeństwo. 
Malgasze, a zwłaszcza zaś najznamienitsi z nich howasi, 
to groźni przeciwnicy, daleko jeszcze grożniejsi od Da- 
jaków. Ale skąd mogliby się tu wziąć malgasze? Tego 
nikt w karawanie nie potrafił sobie wytłumaczyć. 


ślad. Gdyby v 
przyniósł Mac 


Od chwili posłyszenia dalekiego odgłosu świętego 
bç "a, czuwali obaj kierownicy karawany przez oba dni 
postoju na jednym miejscu na zmianę. - Początkowo 
chcieli Armandę wykluczyć z tego dość uciążliwego obo- 
wiązku, ale z kolei ona sama dość energicznie przeciw- 
ko temu zaprotestowała. 

— Chciałabym być równouprawnionym członkiem 
wyprawy pod każdym względem — rzekła — i dlatego 
nie mogę się zgodzić na wyłączanie mnie od obowiązku. 


dem prawdziw 


jeśli prawdą j 
ci malgasze nie pokazują się więcej dotąd? Na te wątpli- 
wości Ruszczyc nie mógł znależć odpowiedzi. Mimo to, 
dla ostrożności, 
w dalszym ciągu, tym bardziej, że i kanakom nie mogli 
już tak ufać, jak to miało miejsce jeszcze niedawno. Od 
pewnego czasu np, Ruszczyc 


tąd i ńigdzie po drodze nie napotkali na najmniejszy ich 


wiadomości o spotkanym malgaszu nie był 
pherson, który w podobnych wypadkach 


zawsze był bardzo poważny, Ruszczyc mógł był pomy- 
śleć, że wszystko to była blaga, aby go nastraszyć. Ale 
strzała i kauri, które przyniósł, 
ości opowiadania. Z drugiej znowu strony, 


były najlepszym dowo- 


est to, co Maopherson widział, to czemuż 
dawniej warty odbywali 


ustanowione 


stwierdził systematyczną 


| 

| łe. Gdy posłyszałem szelest, momentalnie przykucnąłem Zamiast wachtować po 6 godzin nocnych, będziemy kradzież żywności i owoców. Tego ani pojąć, ani wytłu- 
za krzakiem i to mnie uratowało, bo nagle bzyknęła mi w traje mieli ich tylko po cztery. maczyć sobie nie umiał, na co to komu było potrzebne, 
nad głową strzała — oto ją masz. Gdy się podniosłem, — Duvrze, to mi się nawet podoba — odezwał się skoro kanakowie dostawali zawsze jeść do syta. Poza 

| "ROETEUWNCZAAESW AE | podniósł się i kolorowy: strzeliłem do niego — upadł. Jerzy — ale w razie czego proszę mnie nie wołać na po- tym Malajowie często, gdy czuli się sami i nie kon- 

. owieść 57 | Skoczyłem, by go przytrzymać lub dobić, ale ten wyrwał moc. trolowani, chętnie szeptali o czymś między sobą. 


P C)OQQJOON 
«edaktor naczelny: Franciszek Probst, 


Wuuilu w diukarri jana Stynułkowskiego, 
w kudi Źwiki 2 


Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Za redakcję odpowiada Roman Furmański. 


